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Litwini mimo rozepu atakują nasze placówki.
Zającie Oszm ian I Sofy.

*^°®TinJkat sztabu generalnego z dnia 8 paź- dzierni&a Litw ini ponownie
^ ern tka .
■ Dii

i S r S ? 1. naszn gmpa obsadziła Oszmiany i 
PUecinaior w ten sposób linię kolejową 

-«t “*czno.Wilno. Na pograniczu liitewskiem,
*wa^.,j9c na zawarty rozejm, dnia 7 paź*

atakvw«li nasze 
placówki pod wsi a Malnki. Patrol litewski prze­
kroczył lfnię rzeki Moreczanki.

Naczelne dowództwo wojsk polskich, sztab 
generalny.

Demobiiizacya rzeczowa.
(tel. M.). W pńezydyum rady mimi- 

i - odbyła się dziś w południe -koinferencya, 
^TLa przepjro-w.adz-eiv.iiU demcbilizacyj rze-

armii. W konferencyi tej wzięli uuz.-a

■prezydent ministrów Witos, m inister Spmw we­
wnętrznych Skulsld, m^Tiister rolnictw a Ponia­
towski i prz.evvou3iicząc> k ó y isy i romej, dir Dia 
lu a . i l id .§

„ t e  w komisyaoh polskiej delegacyi pokojowej.
co do nie mieszania a % 

j i O  udział w
(tel. wi.y. Wedle wiadomości, oiferzy 

kon?-Z obiadują tam stal: na.stępują-
1Sye delegacyi polskiej: pnaiwno, finian- 

j roize-jmowa. Mimo usiłuej pra- 
nie oą jeszcze gotowe. Mię- 

*«Bailruai polskimi a  sowieckimi zacłu -

w obopólne sprawy 
skarbie złota.

wewnętrzne. —

dzą jeszcze różnice zdań co do siposutou, w jak i 
m a być zredagowany punikt o wzajemne.1 nio- 
miiszaniu się polski i Sowdepii do spraw wew- 
n* l-mych drugiego Kontrahenta, oraz ro do kwc 
styi ucIalfUń PoUkt w złwcie msyjskiwa.

Szyfrowane rełacye z Rygi.
is s (tel. M.}. Prażydent m irisfców o- 

'ł w rozmowie z waszym kane-s-poaden- 
„ J ^ p f a M iię  trak  Hu. u pokojowego w By- 

nas'Uipic w piątek w £$«dżinach wis-
o .

• Doniesienia o pcdp.iian-iu tego doku 
°°2ekuje rzą.ci dopiero w piątek w nocy, j

albo w so bo tę rano. Skądinąd dowiaduję się, że 
n in is teryum  spra*r zagranicznych otrzymało ob 
&zerną rclacyę z Rygi, której odszyfrowanie trwa 
już od kilku godzin. Relacya ta dotyczy parne, 
•zw-ięzanj cb z mkow&niarai pofeojioweiui.

Kozicepcya lederacyi.

k o ^ ^ ^ D ć  granice „.podzi-ałowch. to jed- j dobrobyt. Wko*n
.f t  ietferacyjna aie tylko nic «-

ł?|ę sfo^®» fleftntitywnje, ale przeciwnie otwie*
^  fWeózinie nJwe horyzonty. s 

W dyploruacyi naszej dążą
l i . kierunku, aby uspossbu p r z y j a ź n ie  i u l a  c h ę tp S e  o d s t ą p i  ty m  ta ta jw n .

v̂ " 'p ■ M.) Przyj' 'd wiceministra 
V®h nyl ! jest c a. tutejszych kół rządo-

Podzianką. Stąd też poehoJ.ń o u eg ar j -

j  £ e” M ^  ̂ — ■ * w no ■ 9 w

, na wiosnę. —  Obow iązek Polski i jej sprzym ierzeńców .
avas. W artykuł om LIW Uij nr /.pimn n<iflTii.«ifin<W7o ™.- Pviłvr. irtńm

e*.- . Wię rozejmu (i'ddvo-hoozew.ickiego
-waje obszeruę historye konfliktu i 

rf® 1® dla Polski, która przez hohater-
yc„ . * ®bal“’a zbroantczą politykę, po-

koi mc®w, a  naw et przez pewne 
ź iw .łWÓKt-. b a n o w i  aiposobione sfery in-
®Łp Cl'Ski.eł f  ettI°P6jskich. it/h.cmiik poclkrc Ela 

żo Francyń nie opuściła Pol- 
która nieiłe^ e cz e ń ^  a i udzieliła jej ;

^..Przyczyniła się do zupełniej zmi-a- ! 
^Jdić !s-te n|ależ.v jednakże, zdaniem dzier,- j 

? w ocenie istotnej wartości ro- i

Raut u dslegata pokGjoye d p. Dęoskiego.
W arszawa. (Tel. M.) Z iiygi donoszą, że prze­

wodniczący delegacyi polskiej p. Dąblki urzą­
dził ra u t dla prasy. Na raucie i-ym panował na­
strój serdeczny i usposobienie życzliwe dla 
k tóre ujawniło się nawet wśród takich naszych! 
wrogów, jakim i są  p. Farbm ann, korespondent 
,,Manchester Guardiiana“ i p. Altbreg korespon­
dent „Daily H eratda“. Pierwszy z nich -wyrażał 
głośno zadowolenie z wyniku rokowań, po m y­
śli Folski, drugi zaś podszedł do pana Dębskie­
go, toastował na pomyślność delegacyi polskiej 
i wtyniku rokowań.

Rozłam  w prawicy narodowe:.
Waiszaiwr. ( f t l .  M.) W arszawski uddzilai 

stronnietwŁ. prawicy narodowej ogłosił oświad­
czenie, że z ^ow-o-du aasadniczych różnic w z»r 
pań-ywaioiach politycznych, zachodzących mię­
dzy oddziałem warszawskim  strx>n?.actiwa pra- 
u ic j  naaoacwej a  oddziałem krakowskim  tegoż 
stroiiictwia, jak  również z powodu niemożności- 
pogodzenia 3ię ze sejmowym klubem patacy kon­
stytucyjnej, zarząd oaaziału warszawskiego 
postanowi! odłączyć się od stronnictwa praw i­
cy narodowej.

W
W arszawa (tel. M.) Z Nawe-go Jotiicu sygjnailś 

żują, że odbył się tam. wielki wiec m arynarzy 
polskich, na którym utworzono komitet, ccleuri 
p^zieprow-idzeiiia żeglugi między Syąpiaihi Zje- 
dnoczion: m i a Polską. Komitet oędzit pracował 
w tym kionu» ku, aby uniemożliwić bojkotowa­
nie przez robotników łaóowania i wyprawiania 
w drogę okrętów, m ających odpłynąć do Polski.

łhtjy *“ *«  (tel. M j. .Do „Kuryeaw PoMcjego'1 j ku Pulsce Litwy, Białoruś i Ukrainę |  prrełto- 
° korespondent z Rygi pod datą nać te państwa, że tylko w f e W jn  so ja m i z

C’hoeiaź przy ustalen-iu granic posta- j Polskę, nie aaś z iiosyą, tak ą  allbo inną, i%iie 
j ^^.^rzricić chwilowo Wo^ee;>cyę fećteo-a- f z Niemcami, meną zapewnić sobie istnienie i

ich interesie jest -męc, aby Polską 
{ -b; la i.aństwom potężnem, di;.,tego mniszą s ię one 
i -zgodzić i  współdziałać we wcii-ekorki chwii-owio 

a mia- - możliwie jak najwięcej terytoryów cio Polski, 
obec- ; k tó ra  je ew-eutuałnie, po osiągnięciu porozAm/le-

S p o d z ie w a n y  przyjazd delegata Dębskiego
sze zaprzeczenie dementujące pogłoskę o zam ie­
rzonym przyjeż&zie prezesa jtolskioj delegacyi 
pokojowej.

Pesymizm francuski.
nie wierzy w trwały pokój z Rosyą. —  Możliwość nowej wojny 

■ na wiosnę. «fi :-------------------------------------------   : -
H;ivąp.

®Pór

taoy los jeńców peistt w Itrach.
V. mrsJdwB, (Tel. M.) Naoczni świadkowie 

stwiiierdzają, że połtożeńde jeńców polskich, prze­
wiezionych z Ptras wschodnich do obozu w, 
Muenden w Niemczech jest wpi-ost rozpaczliwe. 
Jeńcy ci są  to przewąażni-e fuin.k(;yonar;- r^K,e pol­
skiej straży granicznej z powiatu *omżynskie- 
go i suwiaiskiego, którzy przed bolszewikami 
schronili się do P rus rwschodnich, względnie 
młodzi żołnierze p o l s c y ,  któizy wzięci przez bol­
szewików do niewoli zostali przez nich zawle* 
czen* do Prus wschodnich. Niemiecki ohóz w1 
Muenden jest t. z-w. obozem represyjnym , w  któ­
rym Niemcy w cza&ie wojny światowej um ie­
szczali jeńców przestępców. CouziemRe' kilku 
jeńców: polskich zapada ma choroby zakaźne. 
Wyżywienia jest straszne. ponieważ Niemcy 
t-rzym ąc ;-ię domownic postanowień konweme 
cyi liCiskiej. prz-ozna.c-za.jąc na wyżywienie jed­
nego jeńca 2 m arki 30 femgćw dziennie, udyby 
nie pomoc udzielana jeńcom przez kom itet wiy- 
konawczy robotników polskich, czekałabydich 
■w tym oboz:'3 chyba śmierć głodowa.

3Ujjn.ru j)od[iisanego w Rydze, który prawdopo 
dobnie je ^  tylko p~*zętkiem chwilowego spo­
koju. Nie należy się łudzić, że przybierze on 
formę prawdziwego pokcju. Jeżeli ustrój bolsze­
wicki nie padnie w ciągu nadchodzącej zimy, 
wojna wybuchnie na nowo w p ’ei w-szych dniach 
wiosny. Perspektywa ta  nakłada na Polaków 
obowiązek rozrmnegc- przygciownnia się na 
wszelką ewentualność^, na echałwa sojusznicze 
zaś obowiązek udzielenia w;r cle moi pomocy Poi., 
sce, itędącej ostatm.im waiem ochronnym, który 
broni Europy sjMisOwej i aacliodnvej przed 
groźną falą rosyjskiego juiarchizmu.

Banda unraińska urząazifa próbę 
pogrom ił żydów  w Brodach.

Lwów. (Tel M.) Z Brodów- donoszą, że onegdaj 
przyszło tam do starcia, między oddziałem woj­
ska polskiego a bandą ukraińską, która w dziel­
niej żydowskiej aaczela rabować i plądrować
sklepy, N« piwrw-sszą iwiiadomoć o rabowaniu od­
dział -wojaka polskiego, sta-cyorowany tam. ru ­
szył na  miejsce. Przyszło -do wymiany annałów, 
przyczem po obu stronach byli zabici i ranni.
Wreszcie udało się brnch lów rozbroić i odsta­
wić do więzienia.

Budżet peństwa polskiego.
W arszawa (tel. M.). Z Poznaiiuu donoszą.: 

.Dziennik rozaimfKki1* ze:sóa,wia., że na 100 mw- 
rek budżetu niv M  iw.sze pók-ocze UtóO roikp 
przypada dla nunisie;;stiw-a. wojiiy oj m arek, dla 
nunisterstiwu kolei 12‘5ft, dla. m inisterstw a atjno- 
wlzAcyi 12‘ńO. dia mimestei-sćWM. robót pu-Micy.
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uyoh m arek 4*60, d la m inisterstw a spraw wew­
nętrznych 4‘40, dla m inisterstw a skarbu 3‘30, 
dla m inisterstw a pracy 2'60, dla m inisterstw a 
rolnictwa 2*50, dla m inisterstwa oświecenia pu­
blicznego 2, d la  m inisterstw a sprawiedliwości 
P30, dla m inisterstw a poczty 1‘30, dla m inister- 
sstwa zdrow ia 1 m arka, dla m inisterstw a spraw 
aagranjczaych 16 fenigów, dla prezudyum rady 
ministrów 45 femigów, dla m inisterstw a handlu 
35 fenigów, Sejm 20 fenigów, dla m inisterstwa 
srzituki 4 fenagi. główny Urząd likwidacyjny 4 
tfeatigi, l-zlba kontroli 3 fentfgi, naczelnik pan - r w a  
właz z kancelaryą 2 fenigi.

Towarzystwo budowy dróy wodnych.
Warszawa (tel. M.). Jak słychać, w W arsza­

wie zawiązało sic olbrzymie Towarzystwo liano - 
dlcnwe, mające na celu eksploatacyę dróg urod­
nych w Polsce, oraz budowy nowych sztucznych 
dróg wodnych. Kap i/tal zakładowy wynosi po­
czątkowo 10 milionów m arek. Pomiędzy orga- 
n&saltaraini znajduje się znany przemysłowiec 
galicyjski, książę Andrzej Lubomirski.

Złoto bolszewickie.
WtiMK^rn (tel. M.). Ze Sztokholmu telegrafu­

ją: Władze sowieckie przewiozły tu  z Rewia, 10 
ton złoa rosyjskiego, wartości mniej więcej 30 
milionów koron szwedzkich. ,, Część tego złota 
będzie sprzedaną na rachunek rządu sowieckie­
go, z  reszty zaś będą wybite funty szterlingów 
na zapłacenie towarów, zakupionych przez Kra- 

w Anglii.

Ekspozytura Urzędu Propagandy Pożyczki Państw, w Krakowie.
L. 1763

Pożyczka przymusowa będzie ściągana.
Wobec rozsiewanych pogłosek, a nawet artykułów dziennikarskich, źe 

nie będzie pożyczki przymusowej, Ekspozytura Urzędu Propagandy Pożyczki 
Państwowej w Krakowie, jako organ Ministerstwa Skarbu, zawiadamia ludność, 
że pożyczka przymusowa będzie ściagana, a tylko Komisya skarbowo-budże­
towa wprowadziła pewne zmiany, które nie usuną jednak istoty rzeczy. Zmiany 
wprowadzone przez Komisyę skarbowo-budżetową są niewątpliwie korzystne 
dla ogółu ludności, zabezpieczają do pewnego stopnia dotychczasowe obcią­
żenia hipoteczne, jednak utrzymują w mocy charakter pożyczki przymusowej 
nawet pod pewnymi rygorami. Projekt Komisyi skarbowo-budżetowej przyj­
dzie niebawem pod obrady Sejmu, który ostatecznie całą sprawę załatwi. 
A zatem pożyczka przymusowa będzie bezwarunkowo ściągana, a ci obywa­
tele, którzy chcą być od niej woini, najlepiej uczynią w swoim własnym inte­
resie, jeżeli w odpowiedniej wysokości podpiszą długoterminową pożyczkę 
państwową. Albowiem na podstawie ustawy z dnia 27 lutego br. ci obywa­
tele, którzy złożą w odpowiedniej wysokości dobrowolnie długoterminowa 
pożyczkę państwową, będą wolni od pożyczki przymusowej.

Słowacy wobec nowego gabinetu czeskiego.
Praga (PAT). Biuro koresp. Pewien węgier­

ski daiermik w Koszycach doniósł, że partVc; 
H link i przedłożyła rządowi swoje żądania, od 
których spełnienia czyni zalożnem dalsze sw°- 
)• neutralne zachowanie się wobec nowego ga. 
btnetu. P artya  Hltnki domaga się autonomii i 
to w ten sposób, że minister dla Slowacyi byłby 
niezależnym od Pr«gl. Obok niogo ma być utwo- 
r tw ił  komisya * siedm iu członków, k tó ra  m a 
(nadzorować administracyę. Dalej partya  Hlinki, 
pdriwisbeuwia szczegółowe żądania autonomii, a 
między trniemi domaiga się zakazu wywozu ze 
SłofW8iC/i.

liimcT wjirtnia religijnoit jónioilaiaM.
Bytom (PAT). Niemcy, widząc, że wskutek 

wypadków sierpniowych stracili •wypływ r®. lu­
dność górnośląską, piragnęli, dby go odzyskać 
przy pomocy biskupa wrocławskiego, kardyna­
ła, Bertmma, wyzyskując znowu religijność lu ­
du górnośląskiego. Pod pozorem obowiązków 
kościelnych (bierzmowania) chciano spowodo­
wać przyjazd tego biskupa na Górny Śląsk i u- 
rządzić przy tem manifeatacye kościelne, które 
w istocie byłyby demonstracyą polityczną Niem 
ców, mającą na celu bałam ucenie części ludro- 

. ści polskiej. Międzysojusznicza komisya rządzą­
ca w Opola odmówiła po raz drugi prośbie, do­
tyczącej przyjazdu biskupa, a  to z togo powodu, 
że obecnym zwierzchnikiem kościelnym na Gór 
nym Śląsku jest kom isarz Stolicy Apostolskiej, 
fes. arcybiskup Ratti. Z tego powodu Niemcv 
podnieśli protest przeciwko komisyi koalicyjnej 
i przeciwko kościelnemu komisarzowi, arcybi­
skupowi Rattiemu, uważając jego za> sprawcę 
tego zakazu.

Z  S e l m u .
Warszawa, 8 października.

Na wcaanajazem posiedzeniu Sejmu odbywała 
»ię dalsza dyskusya nad ekspc.se prezydenta 
gahineitu, Witosa.

P. Maraczewtiki wygłosił obszerną mowę, któ­
rej Izba wysłuchała z uwagą.

Zabierali nasitępnie głos posłowie Chądzyński 
i ka. Adamski

Po przemówieniu ks. Adamskiego rozprawę 
nad okspose prezydenta m inistrów przerwano; 
uchwalono nagłość wniosku klubu chrześcijań- 
sko-narodowego robotniczego w sprawie roz­
wiązania rady obrony państw,ai, sam zaś wnio­
sek odesłano do komisyi. Odesłano na,stępuje 
do komisyi wniosek o rewizyę regulacyj serwi­
tutów i pastwisk w Księstwie Cieszyńskiem. 
Następne posiedzenie odbędzie się we czwartek 
o godzinie 4-tej po południu. Na porządku dzień 
nym pierwsze czytanie ustawy o raityfikacyi 
traktatu pokojowego z Austryą, ustawy o fel­
czerach, oraz dalsza rozprawa nad ekspose pre­
zydenta ministrów.

Dyrektor : 
Wincenty Sikora.

J

13 wiina z
Warszawa (PAT. Komisya spraw zagranicz­

nych pad przewodnictwem zastępcy przewodni­
czącego dr. Falkowskiego,' w obecności mi n isk a  
Sapiehy i przedstawicieli Naczelnego Dowódz­
twa odbyła dzisiaj zebranie, na którem wybór 
sekretarza komisyi odroczono do przedstaw ie­
nia kandydata klubu P. P. S. Wniosek dotyczą­
cy stosunku Niemców do Polaków w W estfalii, 
przydzielono posłowi dr. W achowiakowi. W nio­
sek. dotyczący gwałtów niemieckich na  terenie 
plebiscytowym ma Mazurach przydzielono księ­
dzu Ludzie żakowi do zreferowania. W obra­
dach nad wnioskiem księdza Lutosławskiego, 
dotyczącym przyszłości ziemi W ileńskiej, zdał 
sprawę m injster Sapieha, oraz zabierali głos 
posłowie Maryan Seyda, Czernjewski. Dubauo- 
wicz, Jain Dębski, Chądzyński i  powtórnie Du- 
banowicz, poczem ra wniosek Jana Dębskiego 
komisya przyjęła do wiadomości sprawozdani©

ministra Sapieby w zakresie stosunków P , sję-
litewskich. Po odrzuceniu wniosku posła 
d z a  Lutosławskiego 1 1  głosami p r z e c i w k o  
względnie 8-miu głosom, kom isya p<>3ta® 
jednom yślnie przedstawić Sejmowi ^  aŜ  
'wniosku posła Dubanowiczia rezolucyę 
pującą: Wouec położenia wojennego n8Jyfiił® 
cnym wschodzie granic Polski, Sejm 
przekonanie, źe możliwie rychle i  b e z p n o s p * '  
połączenie obszarów wileńskich z RzecZ 
litą polską zgodnie z wielokrotnie vr^ t  . jjiv 
w clą ludności tych obszarów, jest jedyny8? tffc 
niecznym warunkiem trwałego ułożenia sl® yflł 
sunków pokoju n« tej granicy. W P8'
tygodniu odbędzie się posiedzenie k o  mus5 ^ ^ -  
rządkiem  obrad: 1) stosunek Polski i*0 '
gia; 2) sprawozdanie o adm inisiracyi 
nach kresowych.

Z komisyi apro wizacyjne j•
Za wieiu urzędników i zbyt powolna praca. —  Kara na opieszałych roin $

oraz do usunięcia niedomagań w agond“ 
nisterstwa, zwłaszcza co do nadm ie1®2* c0 i  
urzędników i powolności ich pracy, ?rAfl3d ^ .

da stałej kontroli nad *c *
Na wniosek posła Toczka

Warszawa,. (PAT) Komisya apro wizacy jna 
pod przewodnictwem posła Gclyka w obecności 
p. ministra,Śliwińskiego obradowała nad sprawo­
zdaniom tego ostatniego o sianie aprow izacji 
w kraju. Na wniosek poda Mierzejewskiego 
(’■? L. N.) i księdza Stankiewicza odrzuciła wnio­
ski zdążające do zmiany obowiązującej ustawy 
aprowizacyjnej i  wezwała ministerstwo do ści­
słego i energicznego wykonywania tej ustawy,

Endecya wypiera się
Warszawa (tel. M.). Debata mul ckspase pre­

zydenta m inistrów  zajęła cale posiedzenie pią- 
• litowe i nie została wyczerpana. Mowa przedsta- 
! wiciela polskiej partyi socjalistycznej, posła 
| Moaacizewskiego, zestala przez Sejm wyslucha- 
; na z wielką uwagą. Padały wprawdzie od czasu 

do czasu z law narodowo-demokratycznych o- 
krzyki, ale były one odosobnione, gdyż tym ra ­
zem narodowe zjednoczenie ludowe zachowało 
pewną powściągliwość. Gdy pan K°raczewski 
wspomniał o gospodarce finansowej pana Cfrab-

przeprowadzenia stałej kontroli nad s©
kontyngentu. Na wniosek posia Tocz.k 
no rząd, aby rolników, którzy me 
ziemniaków do końca naździer:'ikav 
grzywną do 1000 Mk. z morgi.

ministra Grabski^
skiego, z law narodowsj demokracyt! 
wano energicznie, jakoby pan Grabski ^y. 
tował w rządzie związek ludowo na* ^eS810 v
turaln ie protest wzbudził pOwszechoa^^jKF^ 
gdyż m inister skarbu, który piaistuJ® 
śnie manclal poselski, jest czlonkie1 w 
ludowo narodowego i dotąd nic nie 
tem, jakoby frakeya wykluczyła■składu za samowolne p ia s to w a n i e  6 
b istra  skarbu.

Gdańsk pragnie natychmiastowych u k ła d u
Warszawa. (Tel. At.) Delfgacya wolnego m ia­

sta  Gdańska nadesłała do pism gdańskich de­
peszę tej treści: Delegacya gdańska nawiązała 
urzędowy stosunek z delegacyą polską. Doszło 
do porozumienia, W obopólnym interesie leży 
natychmiastowe rozpoczęcie układów. Przed po-

siedzeniem rady ambasadorów a - ^ 0.
gotuje uzasadnienie wniosku gdar 1 
rewsfei zakomunikował przy okazż ’.yjjjtr 
.-ko nadburm istrza Sabnia przed jjtóf2'  
seni zostało wykreślone z listy ty(- ’ 
ją  być wydani) entencie.
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Stronnictwa ssjftiows a kwestya drugiej izby.
i

/. Wcxszawa, 8 pażdz'crnika.
" Wprawy nad projekt:m  kanstylucyi do- 

k* '"er'£'2 do posiana,vicń c „cnacic, a  więc do 
Ubv * bardzo zwalczar. :j przez całą. lewicę 
«tro Se' mowc-J- W tej k.. ciiyi praz-ie wszystkie 
Jak ;aLcU*  robotnicze, a więc zarówno PPS, 

®trO‘'nicLwo robotników narodowych, t. j. 
ie r<*^a w r’tkę. Obok nich maszeru-
z*Bn chłopów socjalizujących, popularnie 

q. ^ch .itIu;6utowcami“. 
błUr,.VVSzy£cy oświadczyli się za jedną izbą. 
gn.~ le s lionnictwo chiopsk-e „piastowcy", pra- 
%.llijrV=ioi instancyi, k tóra wprawdzie nie po­
ty n y ir.icyatywy praw odawczej, ale mia. a- 
j)Eaw°c fowstrzymy wania Sejmu od błędów 
Ń w !  Ta czych. Są zatem zwolennikami Straży 
ScŁsip’ Straż Praw nie ma być senatem w
śclow z,iaczcniu tego słowa, ale będzie czę-
jea| . sPclniala jego zadania. Lewica przecież 

1ClC° n*Sza,<loiwolorą z owej postawy Pia- 
n ej nawet Straż Praw  jest insty- 

sU>wc-^j^cyjną. Pragnęłaby tedy odwieść „pia- 
'v °d popierania Straży Praw, zdaje so-bo niBlę y i sprawę z tego, że prawica, która 

Jby4, ^ g a  sen3tu w razie odrzucenia tego po- 
~~ co jest zrosztą rzeczą pewną — poprze 

w i -eh pomysł Straży Praw. 
grupy *ca w tej sprawie korzysta z poparcia 
jegt l  "Pracy konstytucyjnej'1. Ta grupa posłów 

^ 0' eaniczką senatu. Zdaje ona sobie spira- 
wod brak doświadczenia politycznego i p ra­
nie na(CZe“D w narodzie polskun, — brak zupeł- 
^ m Pnr-al" y ~  sprawia, że senat jako pewien 
•V®g0 CC * reoulator życia zbiorowego i państwm- 
taCb w P°t9ce przynajmniej w- pierwszych la- 

przydałby się z pewnością,
^ c n i f l i Y s   . . . . ...rupy „pracy konstytucyjnej prze-eniem

na wczorajszem, wtorkowem, posiedzę 
te P°sel profesor dr Alfred Hslban. Wy- 

dejjj, Posła na mówcę całej grupy był bardzo 
% sejy ' Profesor d r Halbam jednoczy bowiem 
Hhto * co się zdarza rzadko u profesorów 

prawa, a mianowicie naukę 1 
■̂ hw.*6 Możliwości, bez czego niema polityka.

^SjSlgiadio polityczne. 

^trzeźw ienie endecyi 
2 sympatyj do Wrangla.

{n) ^ Kraków, 9 października.
^  c‘ainam ry'^ e 110lZ9̂ dny- artyku ł pojaw ił się 
8k‘ei“. ri ^D1 numerze , Gazety Warana w- 
*°bie otychczas endecya nie mówiła w tym 
Polityk przcc*'vnie usiłowała zawsze nakłonić 

°aVwp Pc'l*ką raczej w stronę pochodu na  
Ty^ *•

^ h ie .  o!:)ecnie n a szczęście, zmieniła
'wi zupełnie inaczej i mówi rozumnie.

Umiał też poprzeć swą opinię za. dwuizbowo­
ścią bogatym, argum entam i ze swojej jeszcze 
bogatszej skarbnicy wiedzy prawniczej. Ale ró­
wnocześnie zdawał sobie sprawę, pouczony ro­
zumem politycznym, że nie obala się takiego 
bożyszcza demagogicznego, jak hasło o Sejmie 
jednoizbowym, argum entam i zbyt gwałtownymi, 
to jest atakiem  czołowym od frontu. Tutaj o 
wiele więcej za'c\i um -ark owa nie. To leż mowa 
posła dra Halna na była bardzo um iarkowaną. 
Dlatego zrobiła duże wrażenie.

Ale sprawiedliwość nakazuje wyznać, że wiel­
kie wrażenie spraw iła mowa gwałtownego prze­
ciwnika dwuizbowości i senatu oraz Straży 
Praw, posła socyalrsiycznego Mieczysława Nie­
działkowskiego. Jest to poseł jeszcze bardzo 
młoay, nie ma więcej, n.ż 26 lub 27 lat. Ale po­
siada wielką wiedzę prawniczą, zwłaszcza z 
dziedziny praw a państwowego, dar słowa i ró­
wnocześnie poczucie polityczne, gładkie formy 
towarzyskie i dużo kultury  wewnętrznej. Z to­
warzyszem Mieczysławem Niedziałkowskim, sy­
nem wybitnego adwokata z W ilna i prezydenta 
tego m iasta, można się często nie zgadzać, ale 
trzeba przyznać, że jest to bardzo wybitny czło­
wiek, olbrzymia wiedza i umysł niepospolity.

Oczywista, na pewien czas dyskusya nad tą 
kwestyą będzie teraz odłożona, albowiem za­
warcie rozejmu będzie w najbliższych tygo­
dniach górowało nad wszystkiein. Im dłużej bę­
dzie trw ałą era pokojowa, tern — z każdym ty­
godniem — wpływ tej ery będzie się stawał 
głębszym i szerszym. Odbije się to także i na 
ukłaazie stosunków sejmowych. Rząd będzie 
m usiał wystąpić z całym szeregiem przedłużeń 
gospodarczych, koniecznych do zapoczątkowa­
nia normalnej pracy ekonomicznej.

Przyjdzie też do rozwiązania Rady Obrony 
Państwa, ponieważ była to instytucya doraźna, 
m ająca specvalne cele. N e  może ona istnieć 
stale, cy zastępować paragraf czternasty starej 
konsfytucyi austryackiej. I to rozwiązanie bę­
dzie elementem dużej zmiany w stosunkach 
partyjnych.

Mówi tak, jak  mówił dotychczas tylko odłam 
demokratyczny.

„Polska — pisze „Gazeta Warszaiwska** — bro­
ni swej niepo iległości i praw  do terytoryówi 
polskich i ku niej ciążących. Podejmowanie się 
przez nią roli czynnika, który rozwiązać by m iał 
zagadnienie rosyjskie, byłoby baTdzo ryzyko- 
wnem i bardzo niowdzięcznem. W razie niepo­
wodzenia nastąpiłoby piłatotw&kie umycie rąk 
przez wielu mężów sianu Ententy i napiętno­
waniu Polski, jako państw a imperyalistycznegó 
zamącającego spokój tak pożądany przez wszy­
stkich w Europie. Doświadczenie było pod tym 
względom dosyć pouczające. W razie powodze­
nia, wszelkie koszty przedsięwzięcia spadłyby na

^ t - A C U

zrujnowano Państwo Polskie, roz-str; ygnięcie 
zaś zagadnienia Wsclicdu rosyjskiego wzięły-, 
by- w swe ręce mocarstwa Fntenjtj", oczywiście, 
nie kierując się w swycli postanowieniach inte­
resami polskiemi.

Posuwać się równolegle z W rangletu ;\v głąb 
Rosyi nic możemy. Nic mamy wobec niego ża­
dnych zobowiązań, które w pewnej mierze 'za­
ciągnęły mc,carstwa zachodnie.

Współ iziałanie trwałe Polski z rządem W ran- 
gla mogłoby przedłużyć operacye wojenne Pol­
ski na okres, nie dający się przewidzieć. Polskai 
tymczasem potrzebuje jaknajrychlejsztgo pokO- 

dla zorganizowania swego bytu państwowe­
go. ,

Nie jest rzeczą bynajmniej wykluczoną, że 
ewentualno ziwycię3two p r  z c c i w b o Isz e w i cki e 
wysunie w Rcsyi na cmi o żywioły reakcyjne 
starego pokroju. Polska musi być przygotowa­
ną na to, że gdyby nawet runęła władza bolsze­
wicka, zagadka rosyjska nie będzie prędko ro/,- 
rv\ ięr *cii n

Oczywiście, w interesie Polski l e ży  ustalenie 
się normalnych stosunków na jej wschodniej 
granicy. Dyplomacya polska musi bacznie śle­
dzić rozwój wypadków w liosyi, bowiem Niem­
cy będą. usiłowały porozumieć się z przysczłą 
Rosyą, tak samo jak porozumiewały się z doL 
szewikami. Usiłowanie jednak bezpośredniego 
działania na przebieg kryzysu państwowego w 
Rosyi, choćby podyktowane największą, życzli­
wością dla narodu rosyjskiego, nas tylko
oddalić od tego colu“.

Późno nieco wprawdzie, a!e wreszcie przyszło 
dla endecyi otrzeźwienie z sympatyj iwranglow- 
fckich.

O  unormowanie stosunków 
polsko-niemieckich.

(n) Coraz częściej w ostatnich czasach w prtt- 
sie polskiej, szczególniej w  b. 'zaborze pruskim t 
rozlegają się słuszne uwagi,.że należy się siarac  
o załagodzenie konfliktów z Niemcami, z k tó ­
rymi nie możemy przecież żyć w wiecznej walce.

Te glosy prasy polskiej są wskaźnikiem, że od! 
Niemców dzisiaj zależy przedewscysuGom. aże­
by dla zJbopńljac^o interesu dążyć ćLo jakiego, 
takiego z Polską, porozumienia- Do porozumie!* 
nia z Niemcami dąży już wszak dzisiaj Fruncya. 
a framusko-iaieniiecikie stosunki handlowe w. o- 
siatnich dniach znacznie się ożywiły.

Jednakże ze strony Niemców nie ma doiąit 
dovvodówr, że pragną scczerze pewnego „modu? 
yivendi“ z Polską. I zdaje się, że dopóki sprawta 
Górnego Śląska me będzie definitywnie rozstrzy, 
gr.ięta, nie można mieć nadziei na. żad-ią po­
prawę polsko-niemieckich stosunków.

Bardzo oiokawe są. z tego powodu uwdigi ptrot. 
S. Aszłicnazego, wypowiedzano do ,współprato*- 
w nika „Journal de Geneve“.

Na zaipytanie jakie stanowisko zajmie Polska' 
wobec wejścia Niemców do Ligi Narodów, prof. 
Sz. Asziieiiaze uak. odpowiedział: :

SZTUK I.

3°£era  . , ri‘I>rezentuje świetny portret męski 
hiia'216 " ^ re s t łudząco oddany został so- 

Oji^^Tyacj Z °iala, dwa ciekawe, sztywne’ w 
•W a» Ora ’ ^ed,iintycznie wykończone porte ety 
j^ ^ ik ,  0 n2 ahdowna gtówka Seybolda, mały 

i jj^w ^^ow item , dręcząccm dusze spoj- 
itthkf*1 ^alafw  m wciśnięciu warg.
PcalK^jąco p  a  an g ie lsk iego  p rz e d s ta w ia  s ię  
h y  eł'3rnjfj^ Poza dwoma, re p re z en ta c y jn y m i 

rL da K eJ!era’ sp o iy k am y  oryg i- 
On 2n a „, k to rzy w ytyczy li drogę d la  pa r-
^ c l Wo-l} - n iu  r--w oży tnem . Pro.stota, peł-
^ ic /i^ ^K ^ k ó 1’ Sam°w iedzy , je s t w sp ó łrą  cechą 
'iłelr włoskipi' ^  S ir  J(>3l:iua R eynolds, w ie l- 
Te$$ ' ^tóry k lasyków , lecz m in io  to cz.io- 
etaia" ^ ł ! ą  n e z tu ^ s z y  cały  św ia t, u m ia ł zna-
htau -er^ rs ip ,r°8ę 1 indywidualność. Tuż obok . ■ n i n owznv = i _ , - _____   ,

*jal>&ze wrażenie wyr 
PoL", c'iUwó,v tzcici el Van Dyck‘a, nieperów- 
tyCżntCie niemal PCC a koWetJ*. a w męskim 

t kon'vp-ncyor-alny. Arysiokra- , 
W< j6c ê dąrn- I‘a;vre,riee, pełe-n dystynkcyi w 
^ tk  tn 1 ,'v kn maaynowej suk; i, ustą- 

 ̂ z ^ ieck '1 Reynoldsa pełną uroku
1 lem. o ciałach soczystych, jak '

owoc. Niezrównaną m im iką w yryw ają się 
wprost z płótna głowy Suskupa j upiogo, a je­
dyny H-oggart, sztywny w rysunku, niemniej 
przepysznie chai'ahtoiy.styczny. Z malarzy k ra j­
obrazu i zwierząt m im y dwa Morlandy, z tych 
jeden „Psy w lesie“, wyborny, nadto Constable‘a 
pejzaż, joszeze nie zielony, lecz brunatny i efek­
towny widok Ja,ck Crome‘a.

Malarstw o francuskie odróżnia s-ię na ogół 
nieporównanym wdziękiem i elegancyą w sto­
sunku do ininych ras, tam nawet, gdzie m alar­
skie walory nie dorównują. Ważmy takiego ! 
Pierre M ign^rda dekoracyjny poriaet jakiejś ; 

piękności w typie lalki woskowej. Ale jakiż > 
wdzięk pozy i nie.dbał ego układu, który każe j 
zapominać o brakach, jak  twardość araperyj, i 
chłód i brak wyrazu. Albo obo*k u iszący cbraz ! 
na mitclogićzny tem at, szkoły francuskiej. Ja ­
każ miękkość gestu i św ietlarość kolorytu! — 
Przepyszny port) et TocąuYgo m ądry sybaryta
0 zmysłowych waegsich, w których zataiła si? 
subtelna ironiia, patrzy n i  nas by.stre.mi oczyma.

I znowu ten koncert barw, tym razem podnie­
siony do wyrafirowania, stopiony w przyćmio­
ne tęcze, jakie znany z portretów pani Pompa- 
dour. Odmiennie i dość sucho traktowany por­
tret otyłej damy pędzla Van Lo.o, zadziwia ży­
ciem, jakie bije z twarzy, na pozór jednolicie 
lakierowanej na różowo. Jeszcze mały Lancrot
1 bandzo interesujący obraz Coypel'a: Przyję­
cie poselstwa schc<lniogo. Mimo mniryoneYto- 
wej gi:upy dworskiej uderza w reszcie kom po- 
zycyj wymowa gestu, orygiualne oświetlenie i

koloryt tym razem, jak  z drogich kamieni czer­
pm y, więc karm in i seieayn, w poŁączemu z  re 
flek,sami szmaiagdu i pomarańczy,

W świetlicy znalazła miejsce twórczość 14-ge 
wieku, w szczupłym zresrtą i przypadkowym ze­
spole. Z poLkich aitystó-w kilka obrazków Grott­
gera. akwarelle M c h a lo w skk- g o, misfnzowskf 
Chcimoński z rozbieganą tró jką rysaków, jeden, 
z dawnych, najlepszych Fałatów „Ostatni strzał*' 
Vi7yn:ióIkowski, Malczewski, Dębicki i mały lec® 
znakomity portrecik Pochwalskiegc. Z obcych, 
pejzażyści francuscy", pyszny Corot Rousseau i 
Daubigny, nadto Troyon, m alarz trzód. Hi- 
sz.pama, Seuliury „Walka byków n,a wsi“, rzecz 
cudownej misterności i absolutnie odrębnej te c h ­
niki, gózie matowe barwy wydobywają wrażenie 
upalr.ctgo ż.:ru, Aywiarowsklego merze tak  świe­
tliste, mitno swej wyrazistości, jak tło te  wizye 
Turnera, GaeLiordiniogo zmurszały rnur w potu- 
dniowem słońcu, zlepiony gdyby z okruchów, 
klejnotów i Tocropa główka dziewczęcia a raczej 
malej syieny o bursztynowych włosach i prze­
źroczy sir m spojrzeniu, barwy fali.

W ostatnich dniach przybyły na wystawę ga­
bloty, gdzie pod szkłem umieszeroo drobne ar 
cydzóclka: Goyi, Drenghela, Tiepoli'ego, i p ię k n ą ,  
cierpiącą giowę Chrystusa średniowiecza na zło­
tem tle Jirzc.z Scheufclein a. W ttimgiej witrynie 
mieści się kclekcya m iniatur angielskich, fran­
cuskich i niemieckich. Delikatnością roboty i u- 
rokiem wyróżnia się główka dziewczęca z szLoł 
francuskiej, naga kobieta TesMera, oraz prace 
Tuegara i Sm art‘a. Ewa Łusklna
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„Osobiście jestem przeciwny wszelkiemu prze­
dłużaniu nienawiści i pragnąłbym, aieby jak 
najrychlej zapanowały między Polską a Niem­
cami dobre sąsiedzkie stosunki. Jeżeli Niemcy 
Uczciwie przystąpią do Ligi /Narodów, powinny 
być przyjęte. Uczciwie, to znaczy, że nie pragną 
łam wejść jak  koń trojański, dla rozbicia Ligi 
i obalenia trak ta tu  pokojowego. A właśnie myśl 
przewodnia Berlina: rewizya trak tatu , wywołu­
je wątpliwości, silne zwłaszcza w Polsce. Gdyż 
rewizya trak ta tu , 10 znaczy: śmierć Polsce! Pol­
sku żyjąca i m ająca siły do życia, jest śmiercią 
dla wszelkiego odwetu prusko-niemieekiego11.

Następnie przechodząc do kwestyi gdańskiej, 
twierdzi p. Aszikenazy, że „Berlin chce wrrwać 
Polsce Gdańsk, nie dlatego ałiy m u był potrze­

bny na port, lecz aby nas go pozbawić. W tym 
celu Berlin posługuje się przeciw Polsce m niej­
szością pruską napływową w Gdańsku, w ro­
dzaju nje.których obecnych dygnitarzy miej­
skich, działających przeciw Polsce i traktatow i 
wersalskiemu. Ogół ludności, robotnicy i m ała 
burżuazya, jest za związkiem a Polską1’.

Dopóki perl ul — dodamy — nie popędzie się 
złośliwej chęci szkodzenia wszędzfe Polsce, bez 
własnego nawet interesu, to o żadnem porozu­
mieniu nie może być mowy. Ale przy ugrunto­
wywaniu się potęgi mocarstwowej Polski, nie­
zawodnie Berlin przejrzy i żniwni swą taktykę.

Wówczas ze strony polskiej napewmo już 
nie będzie przeszkód do zgody i wzajemnej wy­
miany usług, zwłaszcza na .polu gospodarczern.

Niemcy obawiają się plebiscytu na Górnym Siąsku.
Warszawa. (Tel. M.) Teodor Wolff zamieścił 

a  „Berliner Tageblatt" artykuł w sp ra­
wie Górnego Śląska. Zaznacza on w tym  arty ­
kule, że Niemcy nie mogą się niczego spodzie­
wać od sprawiedliwości ziemskiej w radzie am ­
basadorów. Przykładem tego jest powrót gene­
rała Leronda na Górny Śląsk, jak  również i do­
niesienia prasy paryskiej, że plebiscyt a a  Gór­
nym Śląsku został już ustalony. Od ustalenia 
iaity plebiscytu zależy bardzo wiele, Rząd nie­
miecki domagał się plebiscytu w lecie. Był to 
moment dla Niemców korzystny ze względu na 
klęski polskie na froncie bolszewickim. Na Ślą­
sku Górnym jest uprawnionych do glosowania | 
M en  milion 100.000 ludzi, oprócz tego jednak i

250.000 ślązaków mieszka poza obrębem śląska
Górnego na terytoryum państw a niemieckiego. 
Takie masy ludzi łatwo sprowadzić i umieścić 
w barakach w ciągu lata, lecz nie można lego 
uczynić w zimie. Pozatein ludnuść niemiecka zo­
stała stercryzowana przez ostatnie powstanie 
polskie (?!). Polska powdnna już teraz bez 
względu na to jak wypadnie wynik glosowania 
na Górnym Śląsku, zaać sobie sprawę z tego, 
że Górny Śląsk to twardy (lecz. dla Niemców. 
Przyp. Red.) orzech Nawet gdyby Polsce przy­
padła część Górnego Śląska, to oprócz węgl? 
znajdzie ona tam  i kam ien e, które będzie po­
trzeba zgryźć.

Co się dzieje w Wilnie.
Kraków, 9 października.

Niedawna wiadomość telegraficzna, że w Wil 
nie wybuchło otwarte, krwawe powstanie prze­
ciwko rządom litewskim , każe się domyślać, że 
ludności tego tak  polskiego m iasta źle się dzie­
je pod rządam i Litwinów. Był to tylko jeden 
promień, oświetlający tę sprawę, ale dostatecz­
nie jaskraw y. Trudno o szczegóły, gdyż bądź co 
bądź pomiędzy W ilnem a nam i stoi ściana fron­
tu. Pomimo to poprzez front polsko-bolszewicki 
docierają coraz głośniejsze wieści o ważeniu, 
jakie z każdym dniem wśród ludności polskiej 
i Polsce sprzyjającej w zrasta wskutek szykan 
litewskich.

Naigraw ania się z polskości, tłum ienie wszel­
kich przejawów życia narodowego i społeczne­
go, bezwstydny teror i nietolera.ncya posunięta 
do ostateczności, — wszystko to czyni życie Po­
laków na okupowanych ostatnio przez rząd ko­
wieński terenach ndeznośnem i wywołuje chęć 
uwolnienia się z pod jarzm a. Ruch wyzwoleń­
czy potęguje się szczególnie w bliskości lin ii 
bojowej, gdzie wojska polskie witane są wszę­
dzie jako wybawcy. Niema takiego zskątka Wi- 
leńszczyzny, aby ich nie oczekiwali z utęsknie­
niem zarówno swoi — Polacy, jak  i obcy, k tó­
rzy dosyć nacierpieli się pod rządam i komisa­
rzy sowieckich j równych im nieokrzesaniem 
dygnitarzy litewskich

Hohenzollern! nie śpia...
*2000000 k a ra b in ó w  d ia  N iem iec.

(leleg ra tn  tclanny „G o ńca lirukoicHUieyo"),
Berlin, 8 października. t sławionej burdz'e w hotelu Atflou oraz pewien

Akcya reakcyocrtetów niemieckich, chwilowo 
przycichła, zaczyna się znowu ożywiać. Inicya- 
tywa w tym kierunku w ostatnich czasach wy­
chodzi z zagranicy, ściślej mówiąc z Holandyi, 
gdzie Hohenzollerna, z Wilhelmem ostatnim  na 
czele znaleźli bezpieczne schronienie, a uczynili 
z niego siedlisko intryg, promieniujących na 
Berlin i całe Niemcy. Berlin nierpakcyjny zaczy­
na się już tem  niepokoić.

Ostatnio żywą se isacyę w kołach politycznych 
Berlina w ywoiala spraw a kontrabandy broni z 
Holandyi do Niemiec. Książę Gottfripd Hohen- 
Johe-Langenburg, który grał czynną rolę w o-

kapitan nazwiskiem Unruh i porucznik Voels 
zostali zaaresztowani przed paroma dniam i z 
powodu, iż usiłowali przemycić z Holandyi do 
Niemiec dwa miliony karabinów, co się sprze­
ciwia praw u o rozbrojeniu.

Chodziło podobno o broń, pozostawioną w Ho­
landyi przez internowane tam podczas wojny 
wojska niemieckie.

W dobrze poinformowanych kolach berliń­
skich utrzym ują, że jeden' z Hohenzollernów jest 
również zamieszany w te sprawę i że nawet 
został zaaresztowany.

T  nia i zachwytu histerycznych kobiet. Otrzym11' 
ją oni stosy listów miłosnych, kwiaty, podarKŁ» 

Te objawy niezdrowego uczucia, opartego 
głodzie secisacyi, występują, niestety, naje®?' 
ściej u  kobiet gdyż mężczyźni zachowują 91(’ 
na ogół wobec kobiet zbrodniarck z większą 
zerwą. W przeciwieństwie do histerycznego ^ 
wielbienia dla męskich bohaterów krwaw}'® 
afer, — najsurowsze potępienie ze stiiony  ̂
stawicielek własnej pici — bywa udziałem ko 
biet, które znajdą się na ławie oskarżonych- 

Zjawisko to, częstokroć w jaskrawych wysw' 
pujące barwach, z łatwością z a o b s e r w o w a ć  ntt
żna w salach rozpraw. Słowa najgorętszoS” 
współczucia, najsłodsze uśmiechy, łzy i 
chnienia rzucane są, w ofierze człowiekowi, k-t ! 
w najlepszym razie jest człowiekiem bez 
kteru, bez podstaw etycznych... „Jaki on „ 
ny", „Jak on się sm utnie patrzy", „Ach!J* 
go uwolnili"... — takie i inne, jeszcze 
w wyrazie padają okrzyki na sali s^dowej^f?®*^ 
na ławie oskarżonych siedzi ..interesujący” & 
derca... A.

Litość dla cierpienia, współcziuci-e dla 
go, zmarnowanego życia — r.aturalnemi 
kobiet, które silniej przecież, niż mężcżyźnl 
gają władzy uczucia... Ale od litości — 
śnych objawów sympatyi, do chęci w y b ie l 
„ponad śnieg" — droga powinna, być bardz® 
leku, — histerya i pożądanie sensacyjnych 
szczów pom agają przebyć tę drogę z wielką . 
kością... A jeżeli mowa o litości, — toć i k° 
cie występnej należałoby się jej choć truchG ^ 
zwłaszcza od kobiet... Jeśli ona jest, złą, 
czego on m a być lepszym, jeśli o.n.a jest 
jak  smoła, — to skądże jej wspólnik ma by 
stacią świetlaną?... ^ o

W czasie ostatniej rozprawy, k tóra tak ^  
poruszyła opinię krakowską, — dał s-ię 
żyć wybitnie ten  sam moment... I gdyby 
teraz zapytano, czy kobiety mogą 
ław ie sądziów przysięgłych, — zawaha ^  
sję zaiste z  odpowiedzią.

Czy Łotwa się utrzyma?
(Wywiad z  łotewskim ministrem spraw zagrań.)

Kraków, 9 października.
(m-m) Korespondent „M atim", de Korab (w 

polskich dziennikach także Kucharski) publi­
kuje interesujący wywiad z łotewskim m inist­
rem  spraw  zagranicznych, Mejaiowiczem. Meje- 
rowicz powiedział co następuje o sytuacyi Ło­
twy: (

„Nasze stanowisko jest trudne. Łotwa bowiem 
leży na  drodze niemieckiego „Drang nach O- 
sten" i rosyjskiego „Drang nach W esten": ten 
podwójmy nacisk jest tem niebezpieiozniejszy, że 
wytyczy sobie linię wzdłuż morza, którego ka­
wał wybrzeża m y mamy w naszem posiadaniu. 
To też jasnem  jest, że saimi nie będziemy w mo­
żności odegrać roli baryery pomiędzy Niemca­
mi a  Rosyą. Dla tego celu musimy się porozu­
mieć na  północy z innemj państwam i baltyckie- 
mi, opierając się jednocześnie w centrum na 
tym filarze, jaki stanowi Polska, oparta na po­
łudniu o młode państw a małej ententy: Czecho- 
Stow&cyę, Rumunię 'i Jugosławię".

Do słów m inistra  łotewskiego dodaje p, de

Korab swoje uwagi, które wprawdzie ujm ują 
sprawę bardzo powierzchownie, ale zawieoają 
pewne interesujące momenty. Zdaniem kores­
pondenta, przybysz obcy, znalazłszy się w Ry­
dze, w pierwszej chwili sądzić może, że ta  bat- 
ryera łotewska nie utrzym a się. Albowiem na 
ulicach spotyka się ludzi, mówiących wyłącznie 
P" niemiecku lub po rosyjsku. I cudzoziemiec 
mimowoli zapytuje, czy ta  Łotwa to nie jest 
tylko bluff. Nazajutrz wszakże dochodzi się do 
przekonania, że i ten woźnica ma koźle i ten 
cli I o pak od golaiiza i ten kelner, który podaje 
,,echt Bolinencaffee" nie są ani Niemcami, ani 
Rosyanami. To są Łotysze i do nich prawdopo­
dobnie należy przyszłość.
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Je n , który chciał zbyt wielu 
zrobić przyjemność naraz*'- ^

Komedya w 3 aktach T. Bernarda i A ^ lS 
St. Z. Kawecki. ^

Z gruba m alowana farsa-sa 'y ra  mają®® ję]o,
komo chłostać stosunki dziennikarskie, p,jn
się jednak w znacznej części z swem za i^ ed p-
a  to dla zbyt karykaturalnego rysunku
skrawośc: tła i przestarzałych w teeh n w e^ ^ ,
tów począwszy od „rozdwojonego" r*®
a  skończywszy na tuzinkowym „tricku
bierania się. 1

Atoli b r a k i  te szczodrze w y n a g r a d z a  n  ^
tem peram ent, z  jakim  jest rzecz na pi

Bohater farsy dziennikarz wydaje
mnicy .przed opinią — równocześnie Jr
gie sobie i zjadliwie zwalczające s*ę
dna jest skrajnie radykalna „Pochodnia {<&
zachowawcza: „Latarnia m oiska“; P J f 1’
suje jalco kandydata na m era r a d y k a l n ^ ^ k
karza, druga konserwatywnego badana-
tor chce obydwom zrobić p r z y j e m n o ś ć ,  u ^  w
m ina jednak i o sobie, romansuje ho^*®
ną drukarza, a idealnie kocha się w . ..;e
na. Sytuacya, jak w każdej zresztą far > <
la się w swych drastyciunosciach i n lpl ieg°>. ,
dobieńst.wach, aż wreszcie d o c h o d z i  f u  8 f i eś
GeRdon redaktor „Pochodni" wyzW*4 jed®
dynek M autillacą red. „Latarni", a  hę tyh)

tą sam ą osobą ucieka się do m a s k a r a  _- *
sti*

- czasem przyjaciele chcąc ratować ho®®1 
nikarza dostarczają na plac boju aż d— Cala ęt*

Psychoza san sądowej.
Od dawna znanym, stwierdzonym i wielekroć 

już w bellefcrystyce wyzyskanym momentem 
jest fakt, że bohaterowie sensacyjnych spraw 
kryminalnych, choćby najohydniejszą popełnili 
zbrodnię, stają, się przedmiotem zalnteresowia-

plarze fikcyjnych MauUlIaców. 
kończy się małżeństwem dziennikarz-* z 
barona. .

Główną rolę kreował p. Jan  Nowa**1' nar 
zarazem i sztuką reżyserował. Wymien ? ^  
zwiska świetnego artysty uwalnia na3 M -igtfitf. 
o-d wszelkiej oceny i zidawkoevych 
tów jaikimi część  prasy zasypuje ?^ra 
wacki grał — to wy stare: a : Ńowa.cki’ r . ^  Ki 
wał — czy to nie dosyć? Z panów wy15' (jr^  
)>liższy plan Zbucki, Wysocki, F i*sch 'nie 
chowski i Berski. Z roli Lcontyny 
wdązała się p. Bruczowa. Na uzwanie_ nfftc 
panie Skalska, Kwiecińska, M a l i c k a  1

Zbyteczne nadm ieni^ '. ,łV'
n ;ony.
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Sprawy aprowizacyi Krakowa.
(Mięso, tłuszcze, chieb, mąka, ceny zboża).

Kraków, 9 października, 
środę dnia 6 b. m. odbyło się posiedzenie 

01 • kc-misyi aprowizacj jnej. Na wstępie nad-ca 
magistratu, dr. Zawadzki podał do wiadomości, 
ê ministerstwo rolnictwa przychyliło gię do 

(kośby gminy m. Krakowa o ustanowienie ceny 
“Wksymalncj na bydło i nierogacizną, zgodziło 
*ię natomiast na ustanowienie cen maksymal-
hycia mięsa, na podstawie każdorazowych cen
żywego towaru.

Ponieważ tego rodzaju załatwienie sprawy 
Prowadzi do celu, lecz przeciwnie, jest szko­

dliwe dla konsumentów, gdyż ustanaw ianie can 
^  mięiso bez równoczesnego ustanow ienia cen 

żywy towar może spowodować zmniejszenie 
®Pędów, a tern samem podrożenie mięsa, przeto 
j^fcisya upoważniła m agistrat do wniesienia 
*®®testu przeciw tej decyzyi. Następnie wezwa- 

* Bresydyum m iasta, aby jak  najspieszniej po- 
^dm ialo  się z reprezentantam i Stowarzysze- 
_la pzeźników i m asarzy co do przyczyn dzdsiej- 
26go braku m ięsa i wędlin w mieście i obmy- 
^bia sposobów dla usunięcia tego braku. Nad- 
Uchwalono odnieść się do m inisterstw a apro- 

i wydziału aprowizacy jnego we Lwo- 
® o wyjednacie zakazu wywozu tłuszczów z

Krakowa.
Sel  ̂ ^yskusyi nad spna/wą. zaopatrzenia ludno. 
. ®t. Krakowa w chlob i  mękę, stwierdzono,

usilnych starań prezydyum m iasta, 
nis  ̂ spraw aprowfltacyjnych dla Małopolski 

' gjj0-^0's^ai’c'!!‘a gminie potrzebnego kontyngentu 
Wobec czego ludności wydaje się tylko. 

8»dn^&Zone rac>’e chleba, w przyszłym zań ty- 
.  ^  ludność nie otrzyma chleba zupełnie,

lecz tylko mękę i pęcak.
Obecny na posiedzeniu reprezentant wydzia­

łu spraw aprowizacyjnych, radca nam iestnict­
wa dr. Lewicki, przedstawił niepomyślne sto­
sunki aprowizacyjne w kraju. Mianowicie na­
dzieje co do tegorocznych zbtoiów zawi°dły, a 
•to głównie z powodu inwazyi bolszewickiej, — 
wskutek której uległa zniszczeniu przeważna 
część zbiorów we wschodniej Małapolsce, sl*uio- 
■ . iącej główny -rezerwoai*.dla za oj .1. rżenia za­
chodniej Małopolski. Tak samo wskutek jnwa- 
zyi zniszczone zostały zbiory znaczne] części b. 
Kongresówki,

Nadto brak zboża w obecnej porze wywołany 
został wielkiem zapotrzebowaniem dla armii, 
oraz opóźnieniem dostaw przepisanych kontyn­
gentów wskutek robót polnych. Komisy a u- 
chwa.liła wezwać prezydyum miasta, aby bez­
zwłocznie porozumiała sdę z rtyrakcyą Towarzy­
stwie ,,Apnowizacya m iast", celem sprowadze­
nia potrzebnej ilości zboża 1 kuknrudzy z zagra­
nicy i w yjednania na ten cel u rzędu potrzeb 
nago kredytu.

Następnie komisy a upoważniła prezydyum 
m iasta ao przyjęcia oferty jpdnej z firm w Gdań 
sku, na dostawę i  wagonów smajju wieprzowe­
go holenderskiego, oraz do wdnożenia pertrak- 
tacyj z firmę holenderską o zakup no dalszych 
5 wagonów smalcu wieprzowego,

W koóctp zgodnie z wnioskiem M agistratu u- 
starn wionę następujące ceny maksymalne na 
zboże nadkontyngentowe u tutejszych produ­
centów: na pszenicę 1.400 marek, żyto 1.200 m a­
rek, jęczmień i owies 1000 miarek za 100 kg.

Krynica będzie przebudowana.
Dała ona w tym sezonie rządowi 1 i pół miliona dochodu.

Kraków, 9 października. 
Krynica jest jednem z najpopulam iej- 

zdrojowisk, ale nigdy nie była 
hi® “tr ik ie m  „siei decydujących". Dopiero te- 
so^.^57 Już od kilku miesięcy zakład jest wła- 

^  Polskiego m inisteryum  zdrowia, spaa- 
\vkj.g ° rozszerzenia i przebudowania zdaje się 

na. tory realne, 
dn t^up iow e lconferencye, jakie się odbyły w 

^  ^  września w tern miejscu, przy
fiifotr e M inistra zdrowia dr. Chodźki, oraz m i­
ły s-rsr°t>ót publicznych, Narutowicza, posun^- 
siutyi ^  znacznie naprzód. Za podstawę obrad 
Molu J ^ J ^ t  prof. Nadolskiego, który od lat 
lotyig. Papuguje myśl przeistoczenia tego zaio- 

W za^'!a^  pierwszorzędny, mogący ry- 
O k K f  ' f  zdrojowiskami zagranicznemi. 

^hnjo^®  S'*Q z porównawczych zestawień, że 
Jh, ^ °  krynickie jest w stadyum  rozwo- 

'w®ńcya. z roku na rok rośnie i że wo- 
fycia j . ‘̂ozszei-zenie zakładu jest warunkiem 

niczego rozkwitu Krynicy. 
m 6 ]Uż 'tyc?^ ce przebudowy Krynicy, są go- 

'Jolsk; laku 1911. Wówczas to inżynier O.*Sk>
Poljte ? r j f ' s °u na katedrze balneotechmki 

^ Sół0 " lni^  lwowskiej, opracował bardzo 
^ ^ - ^ ^ ^ Projekt przebudowy Krynicy yerąz

G w o ź d z i e
,“uńiale .

łT* *7. pióiBK0 ’ °dw ażniki, cyna do lutow ania, bla- 
• n  y ołowiane, łopaty — poleca ze skiahu

£ w o  „ L E C H ”
.s*a'Va, u| Mazowiecka 2.

> sej'10lwiek pracy
nikina , * P ,̂arz pułku kozaków armii t ° stającv rf avVodu buchalter, obecnie po- 

E ^ Szenia 3 szy czas w Krakowie.
^ retański^SZtor Kapiidyifow na 

Pokój Nr. 8. Sucharewski.

z planam i w szczegółach.
Na konferencyi, po dokładneiu zwiedzeniu 

zdrojowiska, odbyły się nanady nad referatam i 
inż. Nadolskiego i dra J. Zakrzewskiego.

W edług wyjaśnień dyrektora zakładu, inż. No­
wotarskiego, ubiegły sezon dał skarbowi pań­
stw a 1 i pół m iliona marek dochodu.

Frof. Nadolski przedstawił szczegółowe pla­
ny budowy, kanauzaeyi i wodociągów, ujęcia i 
uporządkowania źródeł, robót budowlanych i 
t. d. Autor przebudowy obliczył, iż sum a nie­
zbędna ca przebudowę w wysokości 75 m ilio­
nów marek, będzie wydatkiem produkcyjnym, 
da bowiem 10 procent dochodów. Koszt ten na­
leży rozłożyć na pięć l a t  no 15 milionów rocz­
nie.

Obaj m inistrowie oświadczyli, że dołoży sta­
rań  dla wyjednania w m ini-teryuni skarbu kre­
dytu niezbędnego. ^

O ile już zapowiedziana narada specyalna w 
m inisteryum  skarbu przj zna kredyty i w y a s y g ­
nuje pierwszą ratę. jaszcze w roku bieżącym roz 
poczną sję prace nie jakf.ua! nijejsze, mianowiede 
głębokie wiercenia, budowa kanalizacji i wo­
dociągów, uregulowanie źródeł oraz poważne 
ulepszenia w łazienkach istniejących.

Dr. A. SZWARC BART
spocyalłsta cboróe uszu, nosa. gardh i głosu

p o w r ó c i ?
Kraków, Starowiślna 4, tel, 3119. ora. godz. 3—5.

2 pokoje
przyzw oicie um eblow ane (ew entualnie z 
praw em  używ ania kuchni) potrzeDa z a ­
raz lub od  1 listopada, dla bezdzietnego  

m ałżeństw a w  Krakowie. !
O ferty do redakcyi „G ońca Kraków- ' 
sk ieg o “ (ulica D unajew skiego L. 7) dia 

„W arszawianina".

i przj-jmie się zaraz  do ekspedj, cyi „ G o ń c a " ,  
•i W iadomość: Dunajewskiego 7, i. pię t ro  

£kspedycva.

C h w i l a  b i e ż ą c a .
KafifeitciarzLM:

Św. Ludwika 

Wschód słońca: 652 
Zachód słońca:. 4-02 
/Diugość dnia: 11 '07.

TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Sobotą:. Traeedra Eumene*a“ ("Nowość': k.-io.1. Kutnera.
Niedzica pcpol.- ,.ł an I-oseł".

Wieczór* 1 raeerKa Eumenesa”
TEATR „BAGATELA- '%

Sobota: „Strażnik cnoty .
Niedziela noDoł.: .Hiszoańska mucha'.

Wieczór: „Dobrze sklejony frak".
TEATR POWSZECHNY

fcobota: ..Za dawnych dobrych czasów".
Niedziela popoł.: ..Chata za w?ią“.

Wieczór: „Ojczyzna"
OPERETKA W NOWOŚCIACH

Sobota: ..Słodka dziewczyna" fWystęp gościnny H. 
Miłowskiejj.

WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (Plac św. Ducha) 
w zarządzie krakowskiego Związku literatów.

Niedziela: L. Skoczylas ..Idea posłannictwa Pojski 
w literaturze", cz. -Lta.

Początek o sod z. 8 wieczór.
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK i 

GŁÓWNY UNIA A—B, L. 39L 
Sobota, prof. dr Józef Rei33; ..Pieśń polska" (z ilu- 

stracyą muzyczna).
Ponieazialek, K. U. Rostworowski: „Geneza socya 

łizmu w świetle teoryi poznania". •
Wtorek. Feliks Jasieński: „O sztuKacb graficznych".

—  O —

Spotkanie prem ierów.
.taE dowiaduje „Naród" warszawski, p re­

m ier WitoiŁ przed wyjazdem ze Staniała’,' owa 
był u  prezesa rady ministrów, Ukraińskiej Re­
publiki Ludowej, W. Prokopowicza i m ial z 
ium dłuższą konferencyę.

illyri w tpnie posła byitswikiegc.
Głośno, sprawa o wykradzenie lisui posła dra 

Diiamanda przez posła dra Dymowskiego znr 
iazid wreszcie epilog.

W myśl prośby p. Dymowskiego uchwalono 
przekazać ją do rozstrzygnięcia specyalnemu 
sądowi, złożoneipu z- m arszałka i z wicem arszał­
ków, po uprzfrdniem przeprowadzeniu i»Łze> 
lnarsziałka śledztwa.

Po przeprowadzeniu śledztwa sąd ogłoś1! te­
raz następujący wyrok:

„P. Dymowski zostaje wykluczoiij- z posiedzeń 
sejm u Icka przeciąg jednego mie-siiąca ud chwili 
aoreczer.ia wyroku z równoczesną u tra tą  pobo­
rów.

Podpisano: Trąinpezyiiski, ks. Stychel, S. 
Osiecki. 4, Maj, Jędrzej Moraczewski, J, Bojko."

— o o o —

Kto wygra pierwszy milion?
Wypuszczona pizc-z skarb państwa Pożyczka 

Premiowa wzbudriła wielkie zalnteresoiwairic 
wśród wszystkich warstw naszego społeczeń­
stwa.

Naturalnie, wszędzie odbywa się pogoń za 
„-zczęśliwemi" num erami. Podajemy numery, 
iakie zarejestrowanie zostały dla 03ób, które ze- 
poc^tkow aly  zakup „mdionówek".

Naczelnikowi Państw a przypadły w udziale 
dwa num ery: nr. 10 i l i .

Dużą następnie grupę stanowią, posiadacze 
„milionówek" z husieram i, wr które wchodzi 7, 
i tak:

Wi-ceprezydent m inistrów Daszyński m,a -nr.
777, wicem inister skarbu Rybarski — nr. 77, m a­
jo r Cedrie Fautaf le Roy, dowódca eskadi*jr lot­
niczej im. Kościuszki — nr. 7.

Prezydent m inistrów Witos posiadł nr. 7ś, 
eks-premier Paderewski — nr. 17.

Z kolei nr. 33 wybrał sobie znakomity poetta. j  
.Tan K^fśproiwicz. nr. 66 — m inister aprowizacyi' 
Śliwiński, nr. 9 9  — m inister spraw wojskowych, 
gen. So3nkowski. wreszcie nr. 444 — am basador « 
Stanów Zjednoczonych p. Gibson, „Feralną" 
trzynastkę wybrał sam projektodawca pożyezi 
premiowej i komisarz generalny Centralnego 
Urzędu pożyczki n. Aleksander Znamięcki.

Kto \fybraT naplepief, pokaże najbliższa prz.y- 
szlość. .bo już 6 listopada odbędzie się pierwsze 
ciągnieniu!

Walka o książkę szkolną.
m-m. Yntykwarnie na „Szpitalce" są areną 

ażartych walk o Książki szkolne, których dro­
żyzna wzrosła do horondalnych rozmiarów 
i)/:iatwa ci-aie się. by zdobyćlbrudne, podarte 
i zęśjókroć w połamanych okładkach książczy- 
•iy boć ceny antykwaryczne sa nieco niższe. A 
i; o :ck iat,v,o, teraz o te książki, uigeń czy n- 
i.-z- nieć muszą się dobrze ntibioanć. daszukać 
■ ■:■ >:,i :.do);iia kupić poir/obri* ;n ’f-->dirt/



Str. • „GONIEC KRAKOWSKI" Numer 278

szkolny, dziesięć razy usłyszy ,.niema" zanim 
antykwarz powie: „jest jeszcze jeden ostatn. 
egzemplarz.” I czasem o ten ostatni egzemplarz 
toczy się (termalna walka. „Ja byłem pierwszy”, 
„Nieprawda . bo ja “, „Pioszę pani. to nie osi — 
tylko ja  pierwsza...” I kiedy w końcu zwycięzca 
unosi z tryumfem gram atykę, zb 6r zadań ra ­
chunkowych czy podręcznik geografii ścigają 
go pełno zazdrości spojrzenia, a  niekiedy nawet 
łzy zawodu...

— o —
CZARNA KAWA. Program 5-tej Czarnej kawy 

(w sali „Udziałowej”! wypełnia produkeye znakomi­
tego chóru ..licha”, łemkowskiego'zespołu chóralnego 
który w swsrn iednoroezneni istmoniu pozyskał so­
nie rezgłes poza Krakowem. Zeszłoroczne zwłaszcza 
koncerty ..licha” w filharmonii warszawskiej wywo­
łały zachwyt prasy i zał, że Warszawa nie posiada 
tak znakomitego zespołu. „Ifclio” zostało uproszone 
przez Syndykat dziennikarzy krakowskich, aby na 
Czarnej kawie zaznajomiło publiczność krakowską 
z pieśnią chóralną, nie tą sztywną koncertową, lecz 
niewymuszoną „towarzyską”. Dyrygował będzie Doi. 
Walewski, który no sukcesach warszawskich jako 
kcmcozytcr ..Doli”, wrócił na krakowskie łono. 
Wystąpi również na Czarnej kawie ulubieniec Kra­
kowa art teatru Nowości p. Latajncr. Początek jak 
zwykle o gotiz 4 (a nie o drugiej, jak to bez porozu­
mienia sio z Syndykatem ogłosił komitet urządza­
jący „Dzień żołnierza polskiego”.

POLACY FRZYDYLJ Z SYBFRYI. Sekcya wywia­
dowcza Polskiego Cze.wonego Krzyża w Krakowie, 
Pi. W W. świętych Nr. 1 donosi, że przysłano jej spis 
osód, które powróć ’ 7. Syheryi statkiem „Woroneż”.
Osoby zainteresowano mogą przejrzeć ten spis co­
dziennie. z wyjątkiem niedziel i świąt od godziny 
9 do 2-giej.

NOWE K0NCE3YE PRZEMYSŁOWE. Wczoraj 
odbyło się posiedzenie Kcmisyi dla opraw’ przemy­
słów konce-yon^wanych pod przewodnictwem wiccp. 
miasta Sarcgo. Kcmisya wydala opinię co do sze­
regu wniesionych podań o udzielenie koncesyl prze­
my słowy ch.

ŁlfiGuŁOWANIĘ RUCHU SAMOCHODOWEGO 
W KRAKOWIE. Dowództwo wojsk samochodowych, 
wzbrania z dniom dzisiejszym wjazdu wszelkim sa­
mochodom cięźarc *ym wojskowym (prócz leKkich 
fiat! w obręb śródmieścia, okolony pianiami. Prócz 
tego wzbrania iazd^ wojskowymi samochodami cię­
żarowymi o żelaznycn koiach w obrębie miasta. Dow.
ma nadzieię. iż również wdat^p cywilne wydadzą w

i pr“ phrym względzie analogiczne pr™pisy uia samocnodów 
ciężarowych cywilnych. Również wydaje się rozkaz 
Wojsk. Policy i samocłi. by każdy samochód tak woj- 
skJwy jak i cywilny jadący z numerem rozpoznaw­
czym pokrytym kurzem i błotem a o zmroku bez 
światła aresztowano i odprowadzano bezwzględnie 
dp kadry samach.

.‘DANINA uDEIEŻCWA KRAKOWA NA RZECE 
ŻOŁNIERZA. Wydział wojskowy magistratu sporzą­
dził zestawienie przedmiotów złożonych na rzecz 
żołnierza pclsttiego. z którego wynika, iż GG14 osób 
złożyło cgólem -1.6W szluk przedmiotów. Ludność 
składała ochotnie. Złożono: 7415 koszul. 97 sweate- 
rów. 170 ciepłych kaftaników. ó494 kalesonów. 3279 
skarpetek, 4o3 cnucek, 339 kamaszy i owiinczy. płasz­
czów, kurt i kożuchów różnego rodzaju 139. spodni 
1233, marynarek i kamizelek 171, czapek 269. prze­
ścieradeł 132. ręczników 292. chustek do nosa 511. ko­
ców 733. kołder 63 a nadto jedną pierzynę. Trudno 
wymieniać wszystkie dalsze poszczególne działy ta­
beli, jak kurtki, niańki w liczbie 539. ochraniacze, 
kominiarki, sienniki, plecaki, tornistry, sztuki płó­
tna, flaneli. Wszystkie zebrane przedmioty zabrała 
wojskowość za konsygnacyami do Zakładu odzieżo­
wego w Dąbiu-ł kaskach.

(ad! W SPRAWIE POCIĄGÓW DLA UCHODŹ­
CÓW. Biuro IUR. (uchodźcze! na krakowskim dwor­
cu kolejowm otrzymało za staraniem gen. del. rządu 
dra 'Gałeckiego pozwolenie z Warszawy na udziele­
nie ewakuowanym bezpłatnych tuzów kolejowych 
na przewiezienie uchodźców z dobytkiem do miejsc 
ich stałego zamieszkania. Od wczoraj też rozpoczął 
się wzmożony ruch przewozowy uchodźców, któr/ch 
dobytek wozy lUra przewożą na dworzec. Przez kil­
ka ostatnich dni koło owych uchodźców groma­
dziły się indywidua, które chciały kupować za bez­
cen bydło, komo. tłumacząc uchodźcom, że rząd nie- 
Ja pozwolenia na wywóz.

(a.dl W SPRAWIE DOSTAW ZIEMNIAKÓW DLA 
INTENDANTURY. Intendantora DOG. Kraków po- 
lrzehu.je większe ilości ziemniaków 7 im c o j  ; chcia 
łaby je otrzymać v prest od produceniów. Uprasza 
Kię zatem o wnoszenie ofertj wprost pod adresem 
..Tntendanturą DOG Kraków’, ul. św. Gertrudy 12” 
a na źadanie iest gotowa przydzielić do wykopa­
nia ziemniaków odpowiednią ilość żołnierzy.

Z TEATRU MIEJ. IM. J. SŁOWACKIEGO. Zapo- 
, iodziana na dzisiejsze prze Istawienic „Tragedya 

Kumenosa” T. Ritt.ncra wywołał zupełnie wyjątkowe 
zainteresowanie. Wobec tego po początkowych czte­
rech przedstawieniach wytworna ko® redy a grana hę 
dzie w przyszłym tygodniu co drugi uzień. Autor 
bawi oJ wczoraj w Krakcpde i był obecny na próbie 
generalnej. Teatr krakowski wprowadza „Tragedyę 
Jiumem3a“ pierwszy ze wszyskich scen polskich. \V 
niedzielę poooł. po ra” 20 za»sze mile witany „Pan 
poseł” Fijałkowskiego”. Najbliższe przedstawienie 
Weterana” we środę 13 bin. — W poniedziałek 18 

hm. odbędzrie się w Miejskim Teatrze im J. Słowac­
kiego jedyny wieczór nryi ; duetów operowych. Wy­
konawcami będq: Marya Mokrzycka, świetna prima. 
donna opery warszawskiej i Stanisław Gruszczyński 
pozyskany obecnie jako pierwszy tenor bohaterski 
do opery wielkiej w Lizbonie. Znakomici nrtcirj ze­
stawili bardzo bogaty program w sposób niezmiernie 
interesujący, wybrali bowiem cale sceny, sklada.ince 
się z aryj i duetów najsławniejszych oper: ..La Bo­
hemę” Lconcavalla. Fedora. „Dziewczj na Zachodu” 
i w. in. Zapowiedziany wieczór wywołał w naszem 
nieście, jak świadczy niezwykły popyt na bilety w

kasie dziennej teatru Miejskiego, zrozumiale zainto-

Irescwar.ie.
Z TEAj.RU „BAGATELA”. Dzisiejszy wieczór wy- 

‘ pełni w „Bagateli” wesoły ..Strażnik cncty”. V/ nie­
dzielę iak zwykle dwa przedstawienia

„ŻYCIE PAEłiSKiE” W TEATRZE FOWoZE- 
CHNYM. We środę 13 fcm. wchodzi na repertuar ar­
cydzieło muzyczne Offenbacha „Życie paryskie”, 
jedna z najwykwintniejszych oper komicznych ge­
nialnego kompozytora.

WPISY NA „DWULETNI KURS DRAMATYCZNY 
MIEJSKI” przyjmować będzie dyr. Wiśniowski do 
17 bm. w biurze swem w miej. teatrze Pewsz.ochnym 
(Rajska 1:1. Norka reguiarna rozpoczyna sie 18 Łun.

OFLRTKA W NOWOŚCIACH. Dziś w sobotę wy­
stąpi 11. Miiowska gościnnie w „Słodkiej dziewczy­
nie” a w niedziele wieczór w „Czarze walca1.

LOTERYA FANTOWA, Niedzielny „Dzień "Ctnie- 
rza* urozmaicony będzie bogata loterya, na której 
pędzie można wygrać między lnnemi maszynę do pi­
sania, ma.tcr.valv na ubrania, kapelusze, bluzki itp. 
Ofiarowane te przedmioty otrzymał Komitet „Dnia 
żołnierza” od członków tutejszej Kongregacyi ku­
pieckiej. Wobec niesłychanie niskiej ceny losu 5 M. 
a wielkiego prawdopodobieństwa wygranej Lo co 10 
łos wygrywa, wskazanem iest wcześniejsze zarezer­
wowanie sobie losów, z których całkowity dochód 
przznaczcny jest na zakupno odpowiednich darów 
dla naszego walecznegó żołnierza.

(ad) POGRZEB ŚP. GEN. DUBERA I JEGO SYNA- 
Wczorai popołudniu ze szpitala okręgowego w Kra­
kowie odbył się regrzeb generała Jana Hubera sze­
fa intendantury ckr. gen. Lwów. którego zwłoki 
wraz ze zwłokami syna sprowadzono do Krakowa. 
Kondukt, pogrzebowy prowadził ppulk. Uladurowićz. 
Na czele jechał szwadrrn 8 p. ułanów z żóltemi cho­
rągiewkami dalej szla muzyka 1. p. strzelców pod­
halańskich. grając marsze pogrzebowe. Następnie 
postępowała kompania sztabowa DOG krakowskiego. 
Przed karawanem, obsypanym wieńcami szedł kape­
lan wojskowy z duchowieństwem. Za rodziną zmar­
łego postępował korpus oficerski z gen. S.ymenem, 
Herfordhem i Stillerem, delegacye żołnierzy, kom­
pania honorowa piechoty, oraz ba‘erya armat. Or­
szak szedł uleami Długą. Basztowa, Lubicz na cmcn 

; tarz rakowicki, gdzie w familijnym grobie złożono 
| zwłoki.
j (ad! JAK TO TŁUMACZYĆ. Wczoraj bez ttzasadnio 
; nego powodu podczas targu na krakowskich placach 
| funkeyonaryusze komisaryatu targowego rozpędzili 
j kobiety wiejskie, które przyniosły na targ mąkę ■ 

inne artykuły spożywcze. Wskutek tego w sklepi­
kach produkt podniósł sie o znaczny procent w ce- 

j nie. gdyż za kilogram mąki żądali sklep.!karze 60 
, rnarek. Także jaja kosztowały po 5 marek za sztukę, 
i Sam magistrat w te„ sposób powoduje drożyznę, tem 

eardziej. że już od kilku tygodni nie rozdziela maki.
1 Należy zbadać te sj>rawę a szczególnie zarządzenia 
! komisaryatu targowego, które są bezprzykładne.
1 (ad! STRAJK RZEŁNIKĆW-. Dd kilku d .i trak  w 

Krakowie mięsa i tłuszczów oraz wędlin. Nasi rze­
źnie y i masarze urządzili strajk 1 zamknęli jatki 
tłumacząc to tem. że przy obecnej kalkulacyi ceny 

i maksymalne sa za niskie. Możeby państwowy urząd 
l walki z lichwa wglądnał w nowe machiuacye pa- 
j skarzy-rzeźników i wyjaśnił tę tak wielkiej wagi 

sprawę, która grozi pozbawieniem m:esa naszego 
nKasta.

ZE SPORTU. W niedzielo dn a  lo bm. rozegra 
„Cracovia“ zawody w piłkę nożna z K. S, „Makkabi”. 
Zawody te zapowiadają się interesująco.

(ad! FOŻAR. Wczoraj koło południa w sklepie M. 
Stambergera przv ul. Karmelickiej 28, wyoucbł po­
żar z powodu nieostrożnego obchodzenia się z matc- 

1 ryarami łatwopalnymi; Pożar w jednej chwili ogar- 
: nal cały sklep. Przybyła na miejsce siraź pożatna 

szybko ogień stłumiła. Sklep wraz z towarem do-

rrdonia potsko-nienrdcckieiro. Dzienniki niemieckie
wilsją nowe wydawnictwo z zadewcleniem.

SPitOsłu tVAuuG. We wczorajszym artykule 
„Trzy oryentacye co cło kresów wsciicdnich” w szur* 
cie 2-g:cj w wierszu 22-gim za.aTiast „zabrać, powin­
no lnć „zatrzeć”. a zamiast „zaa lakowano” — «Aa* 
aprobowana przez endccyę warunki”

R u c m  g i e ł d o w y .
Jtir*kćw, 9 pażda-jornika.

(4) Usposobienie na giełdzie krakowskiej na­
dal było silne. Papiery ' przemysłów e znajdują 
chętnych nabywców', — to też kurs ich ustawi­
cznie wzrasta. Wczoraj dominowały akcy.i „2ie- 
leniewski”, za kto e płacono 2250, ora.z „ęórka“ 
przy kursie 1925. „Polska. Nafta” utrzym ała 
wczoraj na poziomie onegdajszym. — „Tcpcge' 
natom iast pcdiskoczjly o 75 punktów, tent 
meni kurs ich wynosi -4375. Z papicrć.w liandlo- p 
wyclr wielkiem zainteresowaniem cieszyły siS 
akcye „Impex“. Żądano za nie po 275, .a więc 0  
35 punktów więcej, niż wynosili onogd myszy i 0*1 
kurs.

W akcyach bankowych ruch ograniczył 
wyłączcie do kupna „Polskiego Banku przemy* < 
slow ego” po 539.

W papierach lokacyjnych zastój zupełny. 
W aluty i dewizy na ogół bez zmiany. Spa4W 

dość znacznie korony austuyackie.
CZDJLA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIE* 

Z DNIA 8 PAŹDZIERNIKA.
Waluty i dewizy: Dolary Stanów Zjecin. 

wka 200, 280, czeki 2G0, 280. Dolary k a n a d y j^ 10 
golówka 210, 225, czeki #10, 225. F ra  ki fr^ i ‘ 
cuskio gotówka 18‘25, 18‘75, czeki 18‘25, 
F ranki belgijskie gotówka 18 75, 19‘75, czćk* 
i8‘75, 1975. Lranki szvvajcarskie gotówka 43, ł  1 
czeki 43, 44. Funty szterlingi gotówka 925, 9' * 
czeki 935, 970. M arki niemieckie gotówka^
4G0, czeki 440, 460. Korany ausiryackie gotó^kś 
79, 81, cze ki 81, 83. Korony czosko - s ł o w  ackie c®|' 
k i 375, 395. Kocony szwedzkie gotów ku £ D 5 * 
czoki 53, 55. Korony duńskie gotówka 40 ^  
41‘25, czeki 40*50, 4 i ‘25. Korony r .c r w e e k ie  
tówka 40‘50, 41*25, czeki 40 50, 41*25. Lei' i*uniÛ  
skie gotówka 4*75, 5*25, czeki 4*75, 5*25. Liry 
sicie gotówka 1075, 11*25, czeki 10*75, H ‘̂ 5. 
ki lińskie czeki 6 20, 6*50. Floreny lio londef^  
gotówka 84, 86, czeki 84, 86. „

Akcye Tow. h andl. i  przem.: Polskie *
lian dl. I. i II. em. ofiar. 430, żęd. 500,
440—450. Kandl. Spółka akc. ,,lmpex” ofiAr. - - 
żąd. 275. Zieleniewski ofiar. 2300, żąd. 2400,

i akc. 2350. „Górka1 fabryka cementu ofiar. - .„ 
żtjd. 1950, tiransakc. 1925. Galie. akc.
gćrn. Siersza ofiar. 1800, żąd. 1900, trań£'^ I]l 
1825—1850. „Tepege” Tow. dla przeclsięb.^ 8 . 
oficr. 4300, żąd. 4500, tra.nsakc. 4400—4-375.
ska Nafta ofiar. 1450, żąd. 1550, tran sake.
1515. „Oikos” t . A. ofiar. 2600, żatf. 2800, 
akc. 2700—2725. Fabryka przetworów ti-ti9̂

j szczętnię spłonął, tak że nawet wystawa skiepowa i 
drzwi wchodowe spalił'- się. Szkoda wynosi 150.000 

• marek. Sklep nie był ubezpieczony.
(ad! Z SALI SĄDOWEJ. Wczoraj cdbyła się w

krakowskim sądzie okręgowym karnym pod prze 
wodnictwem s. s. o. Szajdzickiego rozprawa przeciw­
ko Józefowi Woźniakowi, który wraz z Janem Rud­
ką i kilku innymi bandytam, dopuścił się szeregu 
napadów rabunkowych. Rudka został już skazany 
na 6 lat ciężkiego więzienia .Wedle aktu oskarżenia 
w listopadzie 1913 reku kilku bandytów w mundu­
rach wojskowych, uzbrojonych w karabiny wPocho 
do mieszkania L. Futtermeila i zażądało uydania 
pieniędzy. Gdy ten oświadczył, że ma tylko 100 koron 
jeden z bandytów strzciił do niego. Między bandy­
tami był także, jak on sam zeznał także i Woźniak. 
Szaika dopuściła się jeszcze kilku napadów, między 
innymi na mlvn M. GoUlfingera ,v Nierdowie gdzie 
pod grozą śmierci zażądali pieniędzy, a następnie 
zrabowali 740 koron, tudzież biżutsryę wartości iGuO 
koron. Po przesłuchaniu świadków i wvv,-odach o- 
brońcy trybunał skazał Woźniaka na podstawie wer­
dyktu sędziów przysięgłych na 3 łata ciężkiego wię­
zienia z wliczeniem aresztu śledczego.

(ad! POSTĘPEK SI RUSZONEGO ZŁODZIEJA. 
Dnia 6 bt.i. doniosła na krakowska poficyę p, Króli­
kowska. żuna kapitana ul. Si.arowiś!na 44. że ze sza­
fy wykradziono jej cala bieliznę wartości przeszło 
20 tysięcy marek. W toku dochodzeń narazić na ślad 
sjuawców kradzieży najralić nie zdołano. Na drugi 
dzień iednnk jrodczas nieobecności p, Królikowskiej 
wszedł sprawca kradzieży do mieszkania : złożył do 
tej samej szafy 7. pewrotem. zabraną bielizna.

(1 di Z KRONIKI KRADZIEŻY. Do sklepu Wiktora 
Scjhaczka przy ul. Sławkowskiej w Krakowie wszedł 
celem kupna 45-lctni Józef Hajduk i skradł tam 
fczrukę płótna wartości kilku tysięcy marek. Właści­
ciel sklepu spostrzegł kradzież i wybiegł za Hajdu­
kiem, którego przytrzymał I oddal w m-c policji. 
Aresztowano w Krakowie M. Foklównę łat. 29 którą 
prz.yłnpano na krndzi.?żv kieszonkowej na szkodę 
Fr. Kędziora. Za kradzież bielizny w hotelu Union 
aresztowano Szyje Fiosrhbeina. żołnierza.

NOWY TYGÓDNiK W Bvclgr.szczv zacznł wycho­
dzić pod redakeya p. Leopolda Kronenterga tygodnik 
polski pt. „Nowe tory”, poświęcony sprawie porozu-

w Trzebini ofiar. 1550, żąd. 1650. go<i
Lw ów  (PAT). Giełda: Rubłe carskie „mjie 

—310. Ruble carskie pięćsetki 290—310. |  
carskie diubne 250—270. Ruble dumskie ' „ 
czki 75—95. Ruble dumskie 250 tki 55- t
bowańce tysięczki 12—15. Grzywny P^^c'25*^ 
wyżej 13—17. 100 franków francuskich 
18*75. 100 fraeków szwajcarskich 43—

P'jęCl„iivi K-- nlj-
Czcakie korony -włoskie 10*75—1175. ___     pil̂

Ecrony. ausitryackie stemplowane 70 -81- ,0 @3
ki belgijskie 18*75—19*75. Korony szwR1 j e f
—55. Koro-ny duńskie 40*50—41*25. j4‘85’
woskie 40;50—41*25. FTcreny li u] c n J eI's,^  

Dowozy: Londyn 935—970, Paryż 
Zurych 43—44. R iaga 375—395. Wiedefl\
Berlin 440—460. No-wy Jork 260-280. |
10*75—11*25. Bukareszt 4*75-5*25. 
18*75-19*75. Kopenhaga 40*50—41*25. flcf*
620—650. Holandya 84—86. Szwecya 33" 
wegia 40*50- 41*25. f(rf

W arszawa (teł. M.). Na giełdzie P3*?1 p3.pi,£l"  
bliczuych tendeneya słaba. Wszy»tkf® 
z wyją.t.kicm listów mis.sta Warszo 
w.aly. Tendeneya dla akcyj nicjedr‘&,,'u s ł^ Zpi 
bankowe oddawano przy usposobię01 
Akcye przemysłu włóknistego i c° ’ & \cii
utrzym ane. Natomiast S ta racbw 'łc
w sk i bardzo zn a c z c ie  zw yżkow ały-
rubloyżym usposobienie zniżkowe. 7. V-

isłry*łut obniżono tylko kursy kci^n  n
Wiedeń (PAT). Giełda z dnia 8/ *  n,0w& 

majowa 105, sustry-a-cka rer.ta ’ ,.0nć 
reirta lufowa 105, węgierska renta . 

irerkie 25S7, pryerytety kolei Plosy tui
1358, Anglobank S98, Baxekverern
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&t 2373, austryacki zakład kredytowy 1014, 
Bank depozytowy 785, Laenderbauk 1248'50, Mer 
kUiiy 895_ Unionbank 841, Bank obrotowy 730, 
"Wnostens-ka Banka 1800, kolej północna 15.500, 
kolej 1 w ows k o-c z er r.io wi e c k a nie notowana, ko- 
eJe austryackie 4370, kolej południowa 1570, 

Alpiny 4890. Tow. górniczo-hutnicze 11.850, 
*™pp 1G90, Huta Poldi 1410. Pragskie Tow.

przem ysłu żelaz. 9200, Rinra 3520, Skoda. 2700, 
Zieleniewski 1950, Apollo 8050, Fanto 26100, Ga­
licyjskie Karpaty „20550, Galicya 30.000, Schod- 
nica 17.050.

Zurych (PAT). Giełda: Berlin 988, Nowy Jork ; 
G24, Medyolan 2460, Praga 815, Zagrzeb 510, | 
Budapeszt 175, Bukareszt 1025, Wiedeń 230, au- i 
stryacka korona stemplowana 175.

Hebiscyt na Górnym Śląsku w grudniu?
Warszawa, (Tel. M.) Z Kopenhagi telegrafują: 

’ rlingske Tidende" pisze, że generał Lerond 
wyjazdem z Paryża udzielił przdstawicie- 

pzasy iniom acyj, z których wnioskować

można, że glosowanie ludowe na Górnym Śląsku 
odbędzie się w grudniu. Lerond był na posłu­
chaniu u Milleranda, które trw ało 2 godziny.

Strajk demonstracyjny przeciw senatowi.
Warszawa, (Tel. M.) W arszawska rada  dele- 

robotniczych uchwaliła proklamować 
tafc* powszechny w całej Polsce
^ 0 w przeddzień terminu glosowania w Sej- 

e w sprawie wprowadzenia senatu do kon-

stytucyi. W motywach rady delegatów robotni­
czych powiedziane jest, że uchwalenie senatu 
byłoby sprofanowaniem idei demokratycznej i 
prowokacyą, skierowaną pod adresem klasy ro­
botniczej polskiej.

{Jasków.
t  " IS t r*  .y u i i  u r n a  i i u ć i m  w h g

fii a s.Pmw zagranicz1 ych, jeden zaś miał
°Mnikn nles° 'nstrukcyą. Dalszy zaś wniosek 
tlf> tichw^? Wacna 1 0ks. Lutosławski przedłożyć 

jfSd ®nia Sejmowi. We wniosku pierw* 
% 6a2Vt vv “ ulosla''VJk : wzywa, rząd i naczelne 
wWti lc]f °i abj nie dopuściły do utworzenia 
l^ te w k  '''dońskiego i do federacyi tego
. a ,z Polską. Wc wniosku drugim  ks.

hżyło U Wzy.vva lv-^d i naczelne dowództwo, 
« ^6 szCz Wszedch środków celem wclelccia 

odrzn'VZny d,° Polski- Oba te wnioski komi- 
].Clla. 1 ' glosami przeciw 6. Ostatni 

“ *• s- t-utorfaoskiego, który miałby za-

-"■cesy Wrangla
(PAT). Według ostatniego ko- 

ifjtyły w generalnego armii Wrangla,
P°l> t j Ska rzHÓu południowo-rosyjskiego 
Przvc7p.l«Um. dońskiego zagłębia węglo- 

. tn pojmano więcej niż 10 tysięcy

5 ° Ł na P°moc Wranglowi
l|t>.|Pczelti,*.T1 - ”Humanitefa przypuszcza, że na- 

Rosvi Wo^*(o w e j in te rw e n c y i w  w a lc e
bi^ ^  /  ś w i e c k i e ; ,  Wrangel, który obe- 

^  h ^ ° iska 6f as^°P°*u miał otrzymać zapewnie-
S ^ * o ' aQr ki* p°prą ies ° a t a k prze-

* Zn-mi . południa. Okręty wojenne
iks*. tłzi-i.ii i ujące się na inotzu Czarnem jalco- 

nstantynopolu, g o ta w e  80 do t e j

svS. ententa
*6hie »Petit Parisien" podaje o-

nskiego prezydenta ministrów

Take Jonescu w sprawie małej koalicyi. Oświad­
czył on, że mala koaleya będzie utworzona 
w najbliższym czasie pomimo kilku nieuniknio­
nych trudności. Byiy wprawdzie pewne niepo­
rozumienia między Polską a Czechosłowaeyą, 
dzięki jednak Fraucyi zostaiy usunięte. Duch 
prawdziwie pokojowy i pojednawczy ożywia 
pięć państw, które mają wkrótce w ścisłym kon­
takcie z Francyą, Anglią i Włochami utworzyć 
również blok pokojowy.

Niesmaczna gra ersdecyi.
^  ks. Lutosławskiego kcalicya jest „bandą szachr?jów ‘.‘. —  O drzucone 

* wnioski ks. Lutosławskiego.tir-
aI»zawa. (Telef. M.) Narodowa dem okracya , akceptować Sejm, nawołuje do stwierdzenia 

i{ip0CzQia nową grę, k tóra w warszawskich przynależności W ilna i jego okręgu do Polski, 
r laca politycznych budzi wielką sensacyę. I która wie może ulegać wątpliwości. W niosek 
■ aaet' endecyi ks. Lutosławski w tak  bez- j ten uzyskał tylko 8 głosów przeciwko 18. Księ- 
y 8wciny — . p0wieL[ŁU1y ubjekty-vvinde — w tak dzu Lutosławskiem u odpowiedział niezwykle 
L, l’cKany sposób zaatakował eutentę, że w 
l^e P°za sobą pozostawiła najbardziej krytycz- 
p *ob*o koalicyi usposobione elementy w 
Ig Stało się. to ca ostatniem  posiedzeniu 
tHpai0wei k°hi.isyi spraw  zagranicznych przy 
4is t 'Vlaniu sprawy W ilna, k tórą referował mi- 

er ®apieha. Ks. Lutosławski atakując poii- 
rząnu w sprawie litewskiej nazwał koali- 

4^  uj^nda suachrajów“. Rząd — zdaniem księ- 
jVltos^ wsK-iego — tworzy rzeczpospolitą 

em jako stolicą' i udaje, że i.ac 
Łą Ulfi vvie- W sprawie i .te a skiej nie potrze- 

0 zwracać do Ligi narodów. Nie wolno 
ć przed „szantażetfe koalicyi". Ligi na- 

^Wieriin!o hależy traktow ać poważnie, jest to 
S i ®  no* e  wydanie tej samej bandy szach-
S ł a J ij-óra korzysta z k a z ią  sposobności, aby 

u mb? ,naszą  niekorzyść, llząd powinien zie- 
zająć m anu m ilitari. Mowę swoją 
ki zakończył postawieniem trzech 

z których diwa m iały obowiązywać

wyczerpująco z w ielką finezyą m inister spraw 
zagranicznych Sa.pieha. Z wywodów m inistra 
Sapiehy wynika, że rządowi polskiemu nic nie 
wdadomo co się dzieje n a  Wileńszczyźnie i nie­
ma żadnego wpływu na  wypadk, które się tam  
teraz rozgrywać mogą. Przem awiali jeszcze po­
słowie Chądzyński, Niedziałkowski, Seyda, Jan 
Dębski i Dubanowicz, który w ystąpił z w ielką 
rezerwą. W końcu uchwaliła komisya rezolu- 
cyę Jana Dębskiego, która brzmi:

Wobec położenia wytworzonego na północno- 
wschodnfej granicy polskiej Sejm wyraża prze­
konanie, że możliwie Rychłe i bezpośrednie po­
łączenie obszaru Wileńskiego z Rzecząpcspolitą 
zgodnie z wielokrotnie wyrażoną wolą ludności 
tego obszaru jest warunkiem jedynym i konie­
cznym trwałego ułożenia się stosunków poko­
jowych na tej granicy.

-  o —

Sianowlo ministra Śliwittgo seM bc.
Warszawa. (Tel. M.) W kołach poselskich u- 

ważają stanowisko ministra aprowizacyi dra 
Śliwińskiego za mocno zachwiane. Przyczynił 
się do lego niedostateczny stan  aprowizacyi 
kraju. Na ostatniem  pbsiedzenltu komisyi apro- 
wizacyjnej m inister Śliwiński nakreślił ponure 
horoskopy aprowizacyi ma najbliższą przyszłość, 
wywołując depresyę wśród posłów. Skutkiem  
togo poseł Rauch (klub pracy konstytucyjnej) 
ostro zaaitakował m inistra, oświadczając mu 
wręcz, że nie czuje się na silach podołać tak 
odpowiedzialnemu zadaniu i  powinien się na- 
tychmiiast podać do dymisyi. 

■■IBBBBHE&BnBnHHnBBBBnMBBEBBB

Krasin jeszcze rokuje
Londyn. (PAT). „Daily Mail* dowiaduje się, 

że rząd sowiecki dał iuż odpowiedź rządowi 
angielskiemu na ultimatum, przedłożone w u- 
biegłą n.euzielę. Krasin otrzymał upoważnienie 
rokowania w bieżących sprawach politycznych 
i handlowych. Dziennik zaznacza jednak, że pod- 
lęcie rokowań handlowych wywołało w łonie 
gabinetu angielskiego różnicę zdań. Krasin zja­
wił się wczoraj w urzęuzie zagranicznym.

—  n a  n  —

Sten wyjątkowy w Czechach
Nauen. (PAT. Radio). Dzienniki wiedeńskie 

donoszą, że w całych Czechach ma być ogło­
szony stan wyjątkowy. (W Slowacyi już go o- 
głoszono i już wysiano tam kata.

Strejk górników w Anglii
Londyn. (PAT). Glosowanie górników w spra­

wie propozycyi właścicieli kopalń przeprowa­
dzone już zostało w sześciu obszarach górni-! 
czych. W ten sposób połowa wszystkich górni­
ków oddała już głosy. i

Londyn. (PAT). W rozmowie z przywódcami' 
górników doradził Smillie górnikom, aoy głoso­
wali za przyjęciem propozycyi pracodawców.

Strejk generalny w Portugalii
Madryt. (PAT). W całej Portugalii wybuchł

strejk generalny. :

Z szerokiego świata.
NOWY ROSYJSKI DZIENNIK WE WIEDNIU*

(1.) W naddunajskiej stolicy zaczął wychodjafcS 
nowy dziennik w rosyjskim i niemieckim języku 
bod nazwą: „Nowaja ltossija". Dziennik ów  nu* 
podobno zajmować przychylnie stanowisko iwft- 
bec Polaków. ' !

WILHELM MA NADZIEJĄ NA POWRÓT DO 
BERLINA! (1) Paryski „Matin" podaje wiadoi 
mość z wiarygodnego źródła dyplomatycznego^ 
iż pewna wysoko postawiona osobistość niemiec­
ka ,która odwdedaiła eks-cesarza niemieckiego w 
Doorn oświadcza, iż zdetronizowany władca 
Niemiec „cieszy się obecni© doskonałym stanem 
fizycznym i m oralnym  i zapowiedział, At sAv- 
długo już nadejdzie chwila, w kitów^ h^iWr 
mógł powrócić do Berlina"!

WŁOCHY NIE CHCĄ MIEĆ U SIEBIE 
KRóLA GRECKIEGO, (l.) Agecya Wolffa donosi 
wedle radia otrzymanego z  Rzymu, iż rząd wbo 
siu oświadczył, że nie będzie znosić na swojem 
tery tory um  eks-króla greckiego Konstantyna,

WYBÓR PREZYDENTA STANÓW ZJTEDNO. 
CZCNYCH. (1), Wybór prezydenta Statnów Z je ­
dnoczonych zo:<ał usitalony na dzień 2 listopady 
br. Największe szanse podobno ma kandydial 
republikański Ilarding.

NADESŁANE.
Żądalcle wsz,dziel |)|j| |)(|i|||j||[j Ż,Ji|,|. ł tM W ,| 

Szwajcarskie odżywcze środki
AWOMALTYNA 
EXTRAKTY SŁODOWE 
MALTOSAN

Do nabycia we wszystkich drogueryach i aptekach, 
G łów ny skład: DROBNER, Kraków.

Wieszadła na ręczniki
(bardzo hygieniczne)

Stanisław Baran i Ska
Kraków, Sławkowska 6.

2291 Cena 20 M. za sztukę.

Krochmal francuski prawdziwy ryżow y

MYDŁA do prania i TOALETOWE
F S i l ł k a  do bielizny Krausego (czysty barwik)

P a s t y  do obuwia i t. p. artykuły kolonialna
p o le c a  hurtownie:

Powszechno Tow arzystw o Handlowe
Spółka zarejestr. z ogr. odpow iedzialnością 2396

W Krakowie, uliea Zwierzyniecka L. 6 (Hotel Viktcryi)

ICy^SA MATURYCZNE
pod łachowem kierownictwem pref. Butrymowicza.

Kraków, Karmelicka s6 II p.

Godziny urzędow o: od 10—12 1 od 4—6; kierow nik 
lachowy przyjm uje od 4—5j.

K ursa 1-roezne i 2-letnie, zbiorowe i korespondencyjne 
izapumocą miasięcznyck wykładów pisemnych). —  Kurs niższy 
w zn ie s ie  4 klas szkoły SradiiieJ. — Przygotow anie do
m atury i uo wszelkich egzam inów wstępnych w zakresie 
szkól średnich t ssmln. naucz. — Uczą fachow e siły nau­
czycielskie. — Inform acje 1 pro.spekta bezpłatnie. 2311
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Doku.ner.ta w o j s k c w e ] m i n ? E a i E a ! I I I P i [ ' V f : 8 B I B B l l S B { ?
Zgubił w pociągu między Mę sra 
c iną a Lim anową Jan  Kozak, 
Rafinerya natty  w Limanowej.

250.000 nowych

śrub szynowych
57 X  12-v m/m

dla w ą z k c io r ó w e k
na sklad/.ie w W iedniu zaraz 
00 sprzedania — posiadafirm a

JULIUSZ WEISS
Lwó.r, uiica Patoctiegi) 26 

Wieueń i. Traitnorliof. 2393

Artystyczne
wszelkiego rodzaju fryzury 
w ykonuje uzdolniona fryzy- 
erka. Przyjm uje zamów em a 
do domu. Zgłoszenie ; P. Jozefa 
Ckmajowa, N wairejslta 15, II p.

ZGUBIONO papiery  wojskowe 
w raz z k a itą  odroczenia 

na nazw isko Bronisław  Sol- 
dau, K raków, Rakowiec' a 25. 

2383

Żakiet
astrachanow y, łóżko blaszane 
em aliow ane do sprzedania. 
K arm elicka 70. 238 '■

M M  Ellilliowń
A.: B R O S S  

Kraków, ul. Floryańska 44
narożnik obok Bramy Floryań- 

skiej
Składnicom, wojskowym I kup­

com ceny hurtowne. 2083

CMopca
do posług biurow ych od I ł  
cło 16 la t przyjmie zaraa Po­
wszechny Bank Obrotowy, 
K raków , Rynek głów ny L 8. 
Podania ze św iadectw am i na­
leży wnosić m iędzy 9 a 10 

przedpoł.
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Zakład pogrzebowy „Concordia"
jedyny w Krakowie, k tóry ma własny w yrób trum ien

M  -

„CYRKON
Warszawa. K s w c v ie is ia13.

■>1Ol

Wszelkie woltaże i gatunk1.

W O L N E G O
Plac Szczepański (dom vVJasnyj; Telefon 331.
Je d n a  z  w ie ik ic h  łn s ty tu c y i bauicow. w  Krakowie

ijljmm aiisi. usiisi dociął w
,vjl | / 'g ło s z e n ia : poste resta n te , K ra k ó w , p o czta  g ło ­
wa | w n a  za o k a za n ie m  b a n k n o tu  M p ‘ 1 0 0 0  N r .  5 9 0 0 2 9 .

• •

B

Aparat do piwa
o 3-ch .k ranach , kom pletny! 
(rury cynowe w piwnicy, 
kocioł, pom pa do pow ietrz:!
2 zegary i t. p., apara t z od­
pływ em  uo mycia szkła, lo- 
d j  wnia większa, bilard  z przy- , 
boram i, 6 stolików  m arm uro­
wych, 24 krzeseł giętych , 
czarnych, .moton autom at 
stojący (większy), tuba  m o­
siężna, szafka anier. ze stora, 
k ry ta  i 36 płyt, m aszyna do 
robienia kiełbas większa, kasa 
N ational-Register, 4 syfony 
po 2 i 5 Itr. do piwa, korno- ; 
ciąg autom at., maszyna do 
czyszczenia noży, kasetka na ( 
cygara i papierosy, lodow nia , 
m niejsza. W szystko znajduje 
się w  bardzo dobrym  stanie 
zaraz do sprzedania loco Biała 
za cenę 150.000 Mkp. Zgłosze­
nia : R estauracya Czytelni Pol- j 

skiej Biała.

D uży płaszcz
z czarnej przedwojennej m a -!

Fabryka tutek Quu vadls I SypeTdo 1
Lwów, Yrssicklcft 2340 i s * « > p e e  do sprzedania. No- 

. . , 1  wowiejska 15, II piętro, drzwi 1
poleca swoje w y ro b y j   n a p ra w o . 23741

Agencya Handlowa Puzappu
Kraków, Wiślna 8 2335

sprzedaje konsumom i kooperatywom spoży^yzym
sardynki amerykańskie

w '.cnie skrzynki o stu  puszkach po Mk 1500 loco magazyny. 
O dbiór w magazynie. .Yysyłką Agencya nie zajm uje się.

i ii
z iabr} k  urajowyca i zagranicznych

a - n u a o B n * * .

„ p  o l h a i t
POLSKIE TOWAkżTSTWO ‘ lANDLGWO- 

PRZERSYSłUWE SP. Z 0GR. OOP. 
w Kranówie, a!. Floryahska L,

T e i e f « % n r .  1 0 6 3 / 5 .

D Z I A Ł  P R Z E D S T A Y / I C I E L S K I :  
WYŁĄCZNE PRZEDSTAWICIELSI H'C 

NA MAŁ0P0lSK£ I ŚlĄSK CIESZYŃSKI; 
Tow. Akt. Mijaczowstcich Zakła- 
ao*v Mechanicznych, Odlewni stali 
i że>*£ „Bracia Bi. uerer ik“  w Mi- 

ja co w ie  przez Myszków.
W y r o b y :  1) Odlewy stalow e Siemens-M arte- 

now skie do wszeiisich celów surow e i obrobione 
do 10.000 kg w agi w sztuce.

z) Dla kolei norm alnych i kolejek w ąskotoro­
wych, złożenia osiowe, koła, kółka, łożyska, tarcze 
ubrotowe, rozjazdy, krzyzowmce, wozy robocze, 
drezyny, giętarki uo szyn i t. p.

WYŁĄCfNA SPRZEDAŻ NA MAŁ0P0LSKĘ 
I SLAjIK CfESZYŃóKI:

Tow, Akc, F a b rp  szamoty i dy- 
nasów „Stella" w Raciborzu (teren 

plebiscytowy Górnego Śląska).
W y r o b y :  Szamotowe 1 dynasowe materyały ognio­

trwała najprzedniejszej jakości ao  najbardziej eks­
ponow anych celów, do w ysokich pieców, dla prze­
m ysłu naftowego, węglowego i koksowego da ‘■udowy 
pieców gazowysn (returty), do obmurowań kotłów itp

DZIAŁ ŻELAZNY:
K upuje stare  żelazo tylkc wagonami, jak  rów, 

nież sprzedaje nowe żelazo handlow e i jakościow e 
blachy czarne cienkie i rezerw uarow e, cynkowe 
i pocynk-jwanc^. 2389

DZIAŁ MATERYAŁÓW BUDOWLAN.:
Poleca wszelkiego rodzaju m ateryały  w ten  za­

kres wchodzące.

Farbki do bielizny „Era" „Arkadius" i »Hi- 
politus",

Pastę do czyszczenia metali „Tango", 
Pastę terpentynową do obuwia .Ewa"* 
Pastą do podłóg

w najiepszr m gatunku poleca : 2268
R eprezontaoya na M ałopolską I Ś ląsk C i e s z y ń s k i

A. J .  L e w i ń s k i
Kraków, Starowiślna 35.

ś j S '  ' jh \  &

p o n ew a t:
7 D R 7 A  Je s t to jedyna pasta-krem  najwy^62®.̂ .

”  gatunku w yrabiana z naturalny0*1

HU
1 ! | IT proweniencyi 

4 w ł o s k i e j :

OBUW IE I
oksfordy, płótna, zefiry i Ł p.

DZIECNNE 
i 0SMSKIE

Szkło a łorceianę |
t y l k o  h u r t o w n i e  |

dla Kółek Rolniczych, Kupców, Konsumów, j 
Związków oraz Kooperatyw 2

d o s ta rc z a  2347 “

j p »  l i i i  m m i i
:  s. a . *
|  K raków , uL  S ław kow sk  a. 1 . j

Mam kilka  miększych i mniejszych uomów
od mk 100.000 do 1,000,OUO, ?;óv.nież roz­
maite interesa, jak składy kolonialne 
i restauraeye korzystnie do nabycia.

Mateic, iydscszcz, 9woicowa69.
P o z n a A s k i e .  2356

gatunku
SZC7.ÓA. nad-o n o r.u łł. fl U*3

7 ł l b ?  A jes t to jedyna past# przetłuszczę"1 ’ka0ia-
b U n Ł H  m iar tłuszczu chroni skórę ° ,. ?* puZc'
7 0 R 7 F  wystal'czS używać raz " a y ^ r e l k *  
Ł u n Ł 1 t  stałe e przecierając tylko *. iekM) 
7 f i R 7 A  najt -cizie; zeschłą skórę ea i« l m v 
Ł U l i A n  elasiyezrą i \v:elce trw żłą Q jfilk*' 
I ł f ż D T A  naw et starej spękanej skórze- P ^ej. 
f . U l i ń n  krotneiu użyciu, nadaje li ciaceg0 
7 f l S ^ 7 A  ci"-oni skórę od wilgoci i n*3 
Ł U I ż 4 > n  działania potu. , —

Krajowa Wytwórnia ĆhePrZ
Warszawa, ul. Ogrodowa 2306

Telefon) 187-94, 238  90.

MATURA f t

w Kranówie, Grodzka 32, II p.
P. T. Wojskowi, Urzędnicy oraz osoby z pro- 
wincyi przygotowują się szybko i dokładnie do 
m atury i egzamin, wstępu, zapomocą wykładów 
pisemnych sporządzanych przez fachowych pro­

fesorów.
Jedyna tego rodzaju mstytucya w Polr.ce 

£ ę d a |fi.e  bezp ła tnych  p ro s p e k tó w . 2386
Wydawca: W zastoprtn-ie Spóllii WvdaT».aiCi

Stój! Ciytaj!
Sprzedasz!

Kupisz!Znajdźmy mieszkanie! 
Znajdziesz posadę!Znajdz«er>ż ludzi do prań?!

p r i s z  z a m i e s z c z e ń  13

W  id O Ń C U i # p # .

„Edttcr" J. Kofccrski. He?iakt°r oilnO’.v.
4sai3aaćfeSSSS&'

L u d u ik  Gronnś. KruL-.-.nia Ludowa ^


